
w i %  i : § PoniedizjiałelŁ 4, Sierpnia 1873.
„G-azeta, Lwowska" z dodatkiem urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz, 
popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy sig od miejsca 
jednego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul.WałowaNr.370).

Re k !  a m a c y e otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankowa!.

„Przewodnik naukowy i literacki" 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłatę 
70 ot. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesigcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4- zł. w.ą

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 

czyi Najwyższem postanowieaiem z dnia 25. 
Lipca 1873 r. zatwierdzić najmiłościwiej wy­
bór Pana Bar. Piotra B r u n i c  ki  ego  właści­
ciela dóbr na Prezesa Rady powiatowej Cie 
szanowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 1, Sierpnia 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów dnia 4. sierpnia.
Początek sierpnia był dla g i e 1 d y w i e- 

d e ń s k i e j  nadspodziewanie pomyślnym. Uspo 
sobienie polepszyło się znacznie, a tok spraw 
odznaczał się spokojem i wzrastającem za­
ufaniem. Dotąd już tyle razy zawiodły podo­
bne objawy na giełdzie, że nie chcemy im 
przypisywać nadto wielkiego znaczenia. Ale 
w każdym razie skonstatować wypada, że 
w ostatnich dniach obrót był bardzo oży­
wiony, gotowość kupowania papierów zwięk­
szyła się, a jeżeli mitno to kurs nie przed­
stawiał bardzo znacznych różnic, to objaw 
taki nie jest wcale ujemną stroną ostatniego 
perjodu giełdowego. Ta ostrożność bowiem 
aż nadto usprawiedliwiona dotychczasowym 
przebiegiem przesilenia, wróży pomyślnie dal­
szemu rozwojowi interesów i obudzić może 
powoli ufność w kołach zupełnie zniechęco­
ny i z \  czarno i* a tru jr  jcb  M t 
siojszy SvAn rzeczy.

Pu głośnej m o w i e  Franciszka D e a k a 
w Sprawach kościelno-polityczny ch dzienniki 
węgierskie jednogłośnie żądały jakuajpręd 
szego uregulowania stosuuku państwa do ko­
ścioła według systemu amerykańskiego. Zda­
je się, że dziennikarstwo węgierskie 'nie ob­
liczyło się wówczas dokładnie ze wszystkiemu 
następstwami takiej zmiany, gdyż obecnie 
Reform  podnosi pewne dość ważne wątpli­
wości. W Węgrzech, pisze ten dzienni.-:, 
istnieją wyznania połączone ściśle z żywio­
łami narodowemu. Serbowie i Rumuni dążą 
pod płaszczykiem religijnym do celów naro-
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z w i e d e ń s k i e j  w y s t a w y .

III.
Mahomet powiedział, że ten światem 

owładnie, kto żelazo najlepiej przerabiać 
Potrafi; i rzeczywiście też przez długie wie 
ki muzułmańskie ludy były postrachem Azyi 
i Europy, a zarazem posiadały tajemnicę ku­
cia najlepszych i najtwardszych mieczów. 
Srebrem lub złotem pisane zdania z Koranu 
na stalowych klingach, uginały karki Giau- 
rów, przekonywały zachodnich królów o pra­
wdziwości zasad proroka. To też u ludów 
tureckich , koń i miecz były polem popisu 
Dajwiększego zb y tk u , a krajowa industrya 
Wszelkich używała w ysileń, aby rzędy na 
konia i broń do wysokiego doprowadzić 
stopnia doskonałości.

W dawnych jeszcze Indyach znaną była 
sztuka wykładania stali i żelaza szlachetne- 
Dai m etalami, a do dziś dnia przechowała 
się w pełnym rozkwicie w okręgu Goojerat 
Dhgielskicb Indyj- Dziwna rzecz , że pomimo 
nadzwyczajnego moralnego upadku, w jakim 
się znajdują ludy Pendżabu, kunszt przera­
biania stali tak wysoko stoi między indyj - 
skiemi plemionami, że z rąk Indów pozba­
wionych wszelkiej cywilizaeyi wychodzą sprzę­
ty ja k : dzbany, urny, talerze wykładane tak 
misternie i tak pięknie srebrem lub złotem, 
że każdy z tych wyrobów jest dziełem wło 
skiego artyzmu Wprawdzie indyjskie plemio­
na przechowują tylko w najdrobniejszych 
szczegółach tradycyę, którą im wieki dały 
^  spuściźnie, ale i to przechowywanie rze­
mieślniczej techniki jest zadziwiającem, wobec 
Zupełnego moralnego upadku ludu. Te same 
formy, te same rysunki, spotkać można

dowyeh, które nie mogą być cierpiane 
Państwo zatem nie może się zrzekać swoje­
go prawa nadzoru. Uwagę tę wywołała serb­
ska kwestya kościelua, którą połączono z dą­
żnościami polityczaemi. Pesti Naplo  robi 
z tego powodu wyrzuty serbskim biskupom 
i wyświeca stosunek rządu do stronnictw'. 
Z Mileticsem, pisze ten dziennik, nie można 
się układać, gdyż dąży on do celów nieprzy- 
jaźnych państwu. Ale ztąd nie wynika j e ­
szcze, że rząd musi popierać klerykalne d ą ­
żności, i że udzielone grecko-wschodniemu 
wyznaniu autonomiczne prawa nie mogą być 
utrzymane. Rząd powinien stłumiać wszelką 
polityczną agitacyę, a za to przygotować 
konsolidacyę stosunków na polu kościelnem. 
Nie może tu stanowić przeszkody ta oko­
liczność, że niektórzy mężowie, którzy dotąd 
pomiędzy Serbami reprezentowali węgierską 
ideę państwa, grożą obecnie odjęciom swoje 
go poparcia, jeżeli wszystkie punkta ich pro 
gramu nie zostaną przyjęte.

Ks i ą ż e  B i s m a r c k  a l b o  kr .  R o o u  
musi ustąpić! — tak wołały przed miesią 
cem dzienniki niemieckie, wysilając się co­
dziennie na odkrycie nowych powodów nie­
porozumienia pomiędzy obu dygnitarzami 
państwa. Obecnie niema już mowy o takiej 
alternatywie, a nawet zaczynają już te same 
dzienniki wykazywać, że księcia Bismarcka 
łączą z hr. Roonem węzły najserdeczniejszej 
przyjaźni, Na poparcie tego twierdzenia z a ­
pewnia D. Rcichs G orr , że niedawno poru 
szono w ministerstwie wojny pomysł utwo 
rżenia samoistnego państwowego urzędu wo 
jenoego pod przewodnictwem jednego z wyż 
szych oficerów a bezpośrednim nadzorem 
kanclerza państwa. Ponieważ taki urząd 
ścieśniłby zakres działania pruskiego mini­
stra wojny i zapewniłby ks. Bismarckowi 
wielki, prawie rozstrzygający wpływ na spra­
wy wojskowe, więc wynika ztąd wniosek, że 
hr. Roon nietylko nie pragnie dymisyi kan 
clerza, lecz owszem z w iekiej życzliwości 
pomaga mu w rozszerzeniu zakresu działania.

Rzadką zgodność okazały f r a n c u s k i e  
d z i e n n i k i  w ocenieniu mesażu Mac-Ma 
bona. Nawet organ Gambetty Republiąuc 
francaise poduos: na pochwałę inesażu brak

w Britisch Muzeum  m  dzbanach żelaznych, 
będących archeologicznym zabytkiem dawnych 
In d y i, a na przedmiotach sporządzonych 
ręką żyjącego Inda. Wyroby te, jako t o : 
filiżanki, szkatu łk i, lichtarze, kouewki itd., 
odpowiadają tak co do formy, jakoteż co do 
rysunku ornamentów wymaganiom najwy­
kwintniejszego sm aku , przedewszystkiem 
zwracają w nich naszą uwagę owe złote 
inkrustacye, będące dziełem prawdziwych 
w swym rodzaju artystów. Przytem po­
dział płaszczyzn ze względu na przeznaczę 
nie przedmiotu i wielkość ornamentów są tak 
zastosowane, że zdają się pochodzić od uta 
lentowanego rysownika. Z starożytnych in 
dyjskich zabytków widzimy, że kunszt wy­
kładania żelaza szlachetnymi metalami za­
mierzchłych sięga czasów, i że najdawniej 
w Indyach był znanym , ztamtąd zapewne 
nauczyły się go ludy Asyryi i E g ip tu , jak 
to znów z odwiecznych asyryjskich i egip­
skich tarcz brązowych wykładanych srebrem, 
a przechowanych w londyńskiem muzeum 
przekonać się można.

Najbliższymi dziedzicami tego staroży­
tnego a cennego kunsztu musiały być naro­
dy Iran u , Peisowie, później Arabowie i Tur­
cy, i od nich też dopiero dowiedziała się E u­
ropa o damascenowaniu i dziwerowaniu stali. 
Dwa są odwieczne sposoby wykładania stali 
srebrem lub złotem, sposoby te u nas w da­
wnych czasach dobrze musiano rozróżniać, 
t. j. damascenowanie i dziwerowanie, ponie­
waż jednak obecnie z turecką bronią mało 
mamy do czynienia, a powyższe różnice 
ozdabiania stali zatarły się w pamięci, nie 
od rzeczy więc będzie, przypomnieć je n a ­
szym czyteluikom.

Stal się w ten sposób damasceuuje, że 
się na jej powierzchni w trzech różnorodnych 
kierunkach wyżłabia równoległe row ki, w te 
rowki wpuszcza się stosownie do rysunku

wszelkich gróźb wobec republikanów, które- 
remi odznaczał się pierwszy mesaż. Tak da­
lece jest zadowolonym organ p. Gambetty 
że posądza stronnictwo monarchiczne, jakoby 
ono przyjęło niechętnie ustęp zapewniający 
utrzymanie pokojowego stanu. Jeżeli przy 
ocenieniu mesażu Republiąue franęaise wca­
le uiepowodowała się środkami represyi za­
pewnionemu rządowi w niedawno uchwalo­
nym wniosku ministra Ernoula, to prezydent 
republiki osiągnął tryumf, o jakim pewnie 
nawet nie marzył.

O s t a n i e  r z e c z y  w C h i w i e  trudno 
wyrobić sobie trafne p ijęcie, bo dzienniki 
rossyjskie, które jedynie posiadają dokładne 
informacye, aż do śmieszności tłumaczą wszy­
stko na korzyść jenerała Kaufmanaa We­
dług ich doniesień jenerał Kaufmann jest 
dla chana nieocenionym dobrodziejem , bo 
go uwolnił od nieznośnego ciężaru —- samo­
dzielności politycznej 1 Chan obecnie czuje 
się nader szczęśliwym, błogosławi chwilę, 
w której potęga jego złamaną została i na­
rzeka na swoich dawnych doradzcówl Wojska 
rossyjskie zajęte są obecnie przeprowadze­
niem porządku w chanacie, do czego przy­
stąpiły według zapewnień rossyjskieb na wy­
raźną proźbę chana.

Austrya-W ę g r y .  W węgierskim mi­
nisterstwie skarbu wypracowano już 16 
projektów ustaw, które przedłożone zostaną 
na najbliższej sesyi sejmowej. Projekta te 
załatwiają następujące spraw y: uregulowanie 
podatku gruntowego, przemiany katastralne, 
podatek dochodowy, opodatkowanie towa­
rzystw akcyjnych i przedsiębiorstw górni­
czych, m anipulację przy bezpośrednich po­
datkach, stemple, należytości, podatki od 
tytoniu, soli, spiryt. i podatki stemplowe, uwol­
nienie dobroczynny eh fundacyi od podatków, 
dalej loteryę, pensyonowanie sług państwa, 
opodatkowanie procentu od kapitałów.

— W skutek zmian zaprowadzonych 
najwyższem postanowieniem z d. 10. Czer­
wca br. w personalu kierujących władz skar­
bowych wszyscy wyżsi radzcy skarbowi, radz­
cy' skarbowi i sekretarze ustanowieni zostali 
dla całego okręgu krajowej dyrekcyi skar­
bowej Zmiana ta tyczy się także innych ka- 
tegoryi urzędników a mianowicie : wyższych 
komisarzy skarbowych, komisarzy skarbo-

wyeh, koncypistów skarbowych i praktykan­
tów konceptowych. Przydzielenie tych u rzę­
dników zawisło od uznania prezydenta, je ­
dnakże zmiany tego rodzaju zarządzone być 
powinny zawsze tylko z ważnych powodów 
służbowych albo osobistych. Przy dyrekcyach 
skarbowych z wyjątkiem Linzu i Tryestu 
radzcy skarbowi pozostają nadal referentami. 
Naczelnikami urzędów wymiaru należytości 
ustanowieni zostali z wyjątkiem Salzburga 
radzcy skarbowi. Za pozwoleniem ministra 
skarbu może być także ten radzca skarbowy 
powołany do dyrekcyi skarbowej a w jego 
miejsce inny funkcjonarjusz tej kategoryi 
może być ustanowiony naczelnikiem wspo- 
mnionego urzędu. Także i urzędnicy niż­
szych kategoryi począwszy od sekretarzy u- 
ważani być msją o tyle jako wspólny per- 
sonal dyrekcyi skarbowej, że prezydent mo­
że zarządzić, zmianę pomiędzy tymi urzędni­
kami (co do sekretarzy za zezwoleniem m i­
nistra skarbu), jeżeli tem nie zostanie na­
ruszoną liczba urzędników przeznaczonych 
dla urzędu wymiaru należytości.

— Pesti Naplo zapewnia, że węgier­
skie ministe stwo sprawiedliwości pracuje już 
nad projektem ustawy o wykupnie regaliów, 
które reprezentują razem wartość 300 mi- 
ljonów złr. P-rojekt ustawy opierać się bę 
dzie na tej zasadzie, że gminy mogą pod 
pewnenn warunkami wykupić regalia bez po­
średnictwa państwa. Równocześnie założony 
zostanie projekt ustawy o wyszynku.

W zamku cesarskim w Schónbrun- 
nie odbyła się 16. b. m. uczta galowa na 
cześć szacha perskiego. Najjaśniejszy Pan 
ubrany był w uniform marszałkowski, a szach 
w ciemną suknię bogato brylantami obszy­
waną Najjaśniejszy Pan wzniósł następu­
jący to ast: Na zdrowie Najjaśniejszego Sza­
cha! Ustanowiona na terasie muzyka zain­
tonowała hymu perski. Szach odwzajemnił 
się następującym toastem: Na zdruwL 
jaśniejszego cesarza Austryi! Muzyka zain- 
towała hymn austryacki.. Uczta skończyła się 
po godz. 8. wieczorem.

— Z powodu pobytu Szacha perskiego 
w Wiedniu Standard londyński poświęca 
Austryi wstępny artykuł, w którym tak pi­
sze: „Austrya jest państwem najwięcej po
uczającom w całej Europie. Po wszystkich 
klęskach siły tego państwa zaraz się odświe­
żały. Austrya jest w tej chwili państwem 
najgodniejszem szacunku i najsympatyczniej 
szem. Nikt nie żywi do Diej zawiści. Fran 
cya ubiega się o jej przymierze, Auglia sza­
nuje ją, Niemcy pokładają w niej ufność a 
dla Tur iyi jest ona niezbędną. Podróż Sza-
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delikatne złote lub' srebrne d ru c ik i, i m łot­
kiem się je w stal wbija. Przeciwnie dziwe- 
rowanie nazwać można inkrustowaniem we 
właściwem tego słowa znaczeniu. Ażeby je 
osiąguąć, wyżłabia się rylcem na stali ry­
sunek i za pomocą pracy albo młotka, wci­
ska się w żłobki złoto lub srebro w cienko 
rozciągnięte blaszkę. Tym sposobem dają się 
uskuteczniać rysunki większych rozmiarów, 
szersze liści i ozdoby W obydwóch razach 
gładzi się po uskutecznianiu powyższych czyn­
ności przedmiot stalą do polerowania i kła­
dzie się go na gorący popió ł, aby nabrał 
właściwego ciemnego szmelcu.

Z przyjemnością spotykamy w perskim 
oddziale wiedeńskiej wystawy dziwerówki i 
damascenki tej samej roboty, tego samego 
k sz ta łtu , jakie jeszcze w polskich szlachec 
kieb zbiorach widzieć można, powiedzieli­
byśmy nawet, że zbrojownia hrabiego Piotra 
Moszyńskiego w Krakowie daleko piękniej 
szemi poszezycićby się mogła okazami tu ­
reckiej b ro n i, aniżeli wschodnia wystawa 
w Praterze. W ogóle sztuka przerabiania 
żelaza zdaje się upadać w Oryencie, a za­
chód, mianowicie Hiszpania przedłożyła nam 
we Wiedniu daleko piękniejsze okazy dźwi- 
rowanej stali, aniżeli wschód, zką l M auro­
wie do niej kunszt uszlachetniania stali przy­
nieśli.

Fabryki broni w Madrycie i w Toledo, 
od dawna na całą słynęły Europę, a mie­
cze tam kute, dochodziły do tej sławy, jak 
„Tizona“ Cyda, o której pieśni brzmią dzi­
siaj jeszcze w Kastylii. Ciągłe wojny domo­
we zdają się niepozwalać Hiszpanii, aby za­
pomniała wyrabiać znakomitą b ro ń , to też 
tarcza z Toledo, wystawiona w Praterze a 
zakupiona przez austryackio muzeum dla 
sztuki i industryi, przewyższa wszystkie tego 
rodzaju oryeutalue roboty. Rysunea wojen­
nych scen jest tam tak piękny i dokładny,

technika w dźwirowaniu tak wyborna, że 
tarcza ta  przenosi nas w najpiękniejsze cza­
sy hiszpańskiej kultury. Dwóch fabrykantów 
z Eibar (prowiucya Guipuzcoa) wystawiło 
rzeczy dźwirowane do użytku i ozdoby, opa­
trzone w najpiękniejsze ornamenta w guście 
maurytsńskim. Toż samo znajdujemy w hi 
szpańskim i portugalskim oddziale kilka oka­
zów prześlicznej dźwirowanej b ro n i, dowo 
dzącycli nam , jak tam  jeszcze wysoko stoi 
technika ozdabiania s ta li , i podczas gdy na 
wschodz:e już u p ad a , w najdalszych kran 
cach dawnej muzułmańskiej potęgi w peł­
nym jeszcze jest kwiecie.

Dź wirowanie broui ma i w Europie, ró­
wnie jak  w A zyi, swoje świetne dzieje, a 
dość przejrzeć ważniejsze zbrojownie, aby 
się przekonać o arcydziełach, jakie w tej 
gałęzi ludzkiej pracy tworzono w średnich 
wiekach. Upadające rycerstwo, w pięknej 
przynajmniej chciało się pogrzebać broni, a 
z wieku piętnastego najpiękniejsze nam się 
przechowały pancerze, tarcze i hełmy. Wł o­
skie fabryki broni zasłynęły podówczas w ca­
łej E urop ie; nazwiska Medyceuszów, równie 
jak  z malarstwem i rzeźbą związały się 
z ozdab aniem broui. Tarcze, na których były 
wyryte n izwiska mistrzów ja k : Michel-Angiolo 
di Viviano, Romero, trzej bracia Piccinini, do­
chodziły do bajecznych cen. Niemcy i Francya 
nie pozostały także w tyle co do wyrabiania 
broni w  X V .  wieku, a Norymbergia pokusiła się 
nawet o naśladowanie tureckich rzędów, i nie 
jedno siodło, nie jedne cugle haftowane ru­
binami i szmaragdami, umiała sprzedać jako 
prawdziwy oryentalay towar.

Jeżeliśmy powiedzieli, że sztuka wyra­
biania broni, zdaje się na wschodzie upadać, 
to nie chcemy jeszcze utrzymywać, aby tam 
uizko stała ; perski osobliwie oddział wiele 
pod tym względem ciekawych zawiera rzeczy. 
O ile nam mówiono, jedną z głównych przy-
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cha do Konstantynopola byłaby do połowy 
daremną, gdyby jej nie wyprzedziła podróż 
do Wiednia.

Francya. Przed wymarszem wojsk 
niemieckich z Nancy przeznaczył jenerał 
Manteuffel 20000 fr. dla szpitalów miasta. 
Z tego powodu powstał wielki kłopot w obo­
zie patryotów francuzkich; nie wiedzieli bo­
wiem , jak sobie postąpić Przez wzgląd na 
ubogich i chorych 'm iasta nie można było 
uieprzyjąć tak znacznej kwoty; z drugiej zaś 
strony było dla rady miejskiej rzeczą bardzo 
bolesną przyjmować podarunek od nieprzy­
jaciela, który wywiózł z kraju pięć miliardów 
franków kontrybucyi. Hr. Haussonville jeden 
z największych patryotów w okolicy i p re ­
zydent „stowarzyszenia dla obrony interesów 
Alzacyi i Lotaryngii" chcąc wybawić zwierzch­
ność gminną z tak  trudnego położenia, prze­
słał merowi miasta następujące pismo: „Pa­
nie merze! Dowiaduję się, że głównodowo­
dzący załogi niemieckiej, jenerał Manteuffel, 
ofiarował na korzyść ubogich miasta Nancy 
20000 fr. W razie gdyby rada miejska uznała 
za rzecz stosowną podarek ten przyjąć, po 
spieszam z doniesieniem, że stowarzyszenie, 
na którego czele ja  stoję, będzie się czuło 
szczęśliwem, przesłać Panu bezzwłocznie taką 
samą kwotę, którą pan raczysz odesłać radzie 
miasta Metzu z prośbą, ażeby kwotę tę mię­
dzy biednych miasta Metzu rozdała. Proszę 
przyjąć itd. hr. Haussonville.“ Sprawie tej 
poświęca Francais artykuł wstępny pod ty­
tułem : „Jenerał Manteuffel i hr. Haussonville“ 
w którym między inuemi pisze: „Łatwo p o ­
jąć, jak różne uczucia wywołał ten podarek 
jenerała Manteuffla. Jak z jednej strony nie- 
podobnem było pozbawiać ubogich tak wiel 
kiej szczodrobliwości, tak z drugiej strony 
jenerał Manteuffel podczas pobytu swego 
w Nancy umiał sobie zyskać wysoki szacu­
nek u całej lotaryogskiej ludności. W obec 
tego nie można nam było zapomnieć roli, 
jaką odgrywał jenerał Manteuffel w ostatniej 
wojnie, nie możua było zapomnieć bitw pod 
Pont Noyelles, Bapaume, Doubs i górach Jura, 
gdzie biedni nasi żołnierze m ani z głodu i 
zimna i bez litości wypychani byli po za 
granice Szwajearyi. Położenie nasze trudnem 
było naturalnie z tego powodu w obec hoj­
nej ofiary pruski. nro jenerała. Iuterwencya p. 
d’HaussonvilIe usuopła przecież wszystkie te 
trudności, bo h i. d flaus*ODville wybrał naj­
godniejszą i swych szlachetnych uczuć i Frau- 
cyi drogę, do wyjścia z trudnego położenia 
i godnego tłabku jon. JMdiit uff la
bez naruszenia honoru i godności zwyciężonej 
Francyi. *

O akcie oskarżenia w procesie, mar 
szałka Bazaine podaje Figaro  następujące 
szczegóły: Jenerał R m era oskarża marszałka 
1) że układał się z nieprzyjacielem i że pod­
dał twierdzę Metz, której był komendantem, 
nie używszy przed tern wszystkich środków, 
do obrony służących; 2 ) że podpisał jako 
głównodowodzący armii Metzu na otwartem 
polu kapitulaćyę, według której armia jego 
musiała złożyć broń i że marszałek przed 
rokowaniami, nie uczynił zadość wymogom 
honoru i obowiązku. Zbrodnie te przewidziane

są w art, 209 i 210 kod wojsk, Jeżeli mar­
szałek zostanie uznany winnym tych zbrodni, 
będzie musiał uledz w myśl powołanych ar 
tykułów karze śmierci."

— Wojska niemieckie opuściły Nancy 
w dniu 1. b, m. Spokój nie został zakłó­
cony.

— Republiąue francaise organ Gambetty 
dowiaduje się, że w Alzacyi stawiają na kan­
dydata do parlamentu niemieckiego, Lieb- 
knechta znanego przewódzoę stronnictwa so­
cjalistycznego w Niemczech.

czyn upadku sztuki przerabiania stali na 
wschodzie jest to . że po większej części 
w handlu płaci się rzeczy tego rodzaju we­
dług wagi użytego ua nie szlachetnego m e­
talu, a nie według artystyczno) wartości przed­
miotu, ztąa też fabrykanci nie mają zachęty 
do wyrabiania rzeczy, któreby nader wiele 
kosztowały pracy. Wyborną jeszcze jednak 
damascenowaną broń wyrabiają w Persyi 
w C horassau, Schiraz i Isfahan, jako też 
w Turcyi w samym Damasku, można się tam 
dotąd spotkać z pałaszem wartującym 500 
dukatów.

Hiszpania. Madrycki korespondent 
dziennika Temps podaje w sprawie zabra­
nego parowca „Vigilante“ ciekawe szczegóły 
o których, jak mówi dowiedział się z ust 
niemieckiego konsula z Kartageny.

WTedle tej wersyi kapitan Werner za­
brał rzeczooy parowiec nie w skutek zna­
nego dekretu madryckiego rządu, lecz na 
podstawie międzynarodowego prawa mor 
skiego. „Yigilante" bowiem wywiesił trzy 
flagi: hiszpańską, czerwoną i trójkolorową 
(czerwono żółto fioletową, kolory hiszpańskich 
federalistów). Widząc te dziwaczne odznaki 
spytał się „Fryderyk Karol" za pomocą sy­
gnału, która też z wywieszonych flag jest 
prawdziwą. W odpowiedzi ściągnięto natych 
miast czerwoną i trójkolorową. Kapitanowi 
Wernerowi wydało się to podejrzanem, zbli­
żył się więc do „Vigilaute,“ wezwał dowódz- 
ców okrętowych, aby przyszli na pokład 
jego okrętu i rozpoczął z nimi przesłucha­
nie. „Gdzie jest wasz komendant?-' — „My 
nie mamy komendanta". — „Czy macie u 
siebie jakiego oficera marynarki?" — Nie 
mamy." — „Do którego mocarstwa należy­
cie?" — „Do kantonu Murcyi." — „Dla­
czegóż puściliście się na otwarte morze z o 
krętem wojennym, zaopatrzonym w działa, 
kule i proch?" — „Tak dla rozrywki tylko" 
odpowiedział Galvez z widocznem pomięsza- 

„Dobrze więc, odrzekł kapitan,mern.

Trudniejszem aniżeli dźwirowanie stali, 
jes t dźwirowanie brązu, stał bowiem łatwiej 
aniżeli brąz chwyta przykute do niej srebro 
lub złoto, pomimo to jednak naczynia z brązu 
srebrem dźwirowane ulubione były od dawna 
na wschodzie, a perska wystawa, również 
daje nam  kilka pod tym względem nader 
pięknych okazów. Jakiś Paryżanin wszakże 
s ta ł się w tej sztuce niebezpiecznym konku 
rentem Wschodu. Wyżłabia on rysunek w brą­
zie za pomocą kwasu saletrowego i elektro­
magnetyzmu, a zrobione w t-n  sposób wy­
żłobienia, zapełnia złotem lub srebrem w spo­
sób galwaniczny. Sposób to nierównie łatwiej­
szy, aniżeli żmudna praca oryentalnych rę­
kodzielników, a nadto pozwala on na bogatsze 
ornamenta, na wykonanie formalnych rysun­
ków srebrem na brązie.

W ozdabianiu broni Wschód ma jeszcze 
jedną właściwość, a mianowicie sztukę ema­
liowania metalów. P e rs y a iz tc j  gałęzi swych 
kunsztów przysłała nam bardzo piękne okazy, 
a mianowicie: rękojęści pałaszów , kolby 
strzelb ozdabiane w Schivaz i Isfahan. Znaj­
dujemy tam  również siekierki emaliowane, 
kształtem  zupełnie podobne do naszych sie­
kierek góralskich, z tą  tylko różnicą, że per­
skie siekierki nie mają kółek do przewleka­
nia chustki.

(Dokończenie nastąpi).

wiem teraz co mi czynić wypada." Zabrał 
też natychmiast do niewoli Galveza i wszy­
stkich jego towarzyszy na podstawie pewnych 
artykułów kodeksu morskiego, wedle których 
nie woluo jest osobom prywatnym bez upo 
ważnienia i patentu odbywać przejażdżkę dla 
rozrywki na okręcie wojennym. Zatknięto n a­
stępnie niemiecką flagę na okręcie „Vigi- 
łante" a 18 ludzi pod dowództwem oficera 
otrzymało rozkaz odprowadzenia zabranego 
parowca do Gibraltaru podczas gdy okręt 
„Fryderyk Karol" zajął stanowisko u wej­
ścia do portu kartageńskiego, dokąd wkrótce 
przybył także inny okręt wojenny pruski 
„Elisabeth". Na widok niemieckiej flagi wpa­
dli v  gniew powstańcy Kartageny, którzy 
wypadkowi całemu przypatrywali się z n ie­
dalekiej odległości i zagrozili konsulowi nie- 
mieckiemu że użyją represaliów.

Tymczasem udało się konsulowi ujść 
ua pokład „Fryderyka Karola," gdzie wręczył 
kapitanowi numer gazety urzędowej, zawie­
rający ów dekret rządu madryckiego. Kapi­
tan Werner skorzystał z tej sposobności, aby 
oświadczyć jeńcom, że postąpił sobie nie na 
podstawie tego dekretu, lecz w myśi prze 
pisów międzynarodowego prawa morskiego 
Następnie powrócił konsul do portu , udał 
się z narażeniem własnego życia do junty 
rewolucyjnej i wyjaśnił j e j , jaką odpowie­
dzialność wzięłaby na siebie, gdyby powa­
żyła się działać nieprzyjaźnie przeciw fre­
gacie niemieckiej. W skutek tego junta wy­
słała parlamentarzy ua pokład „Fryderyka 
Karola". Nadszedł tymczasem angielski pa­
rowiec wojenny „Pigeon" i ofiarował swe 
usługi kapitanowi Wernerowi, który w obec 
ności konsula niemieckiego i zastępców junty 
spisał protokół z całego zajścia. W akcie 
tym, podpisanym między innemi przez osła­
wionego Edwarda Carvajala i Galyeza uznaje 
junta, że kapitan Werner spełnił tylko obo­
wiązek w myśl przepisów prawa morskiego.

5) Chanat chiwański pozostanie pań­
stwem saruodzielnem pod rządami chana

6) Naturalną granicą chanatu Chiwy 
tworzyć będzie Amudarya. Wszystkie daw­
niejsze posiadłości Chiwańeów po prawym 
brzegu Amudaryi przypadają na rzecz Bo 
chary, jako wynagrodzenie za pomoc niesio­
ną w tej wyprawie Rossyanom przez Bockarów.

7) Wymarsz wojsk rossyjskich pod do­
wództwem jen Kaufmana ze stolicy chanatu 
Chiwy nastąpi 15. sierpnia b. r

K R O N I K A .
=  W e d łu g  u rzę d o w e g o  r a p o r tu

z a c h o r o w a ł o  w e  L w o w i e  od dnia 1 go 
do 3go sierpnia 16 osób na c h o l e r ę ,  umarły 
tylko dwie osoby. W ypadki choroby zaszły na 
ulicy Stryjskiej, św. Stanisława, na placu K ra­
kowskim, jeden na ulicy nowej. Chorzy należą 
głównie do stanu wyrobniczego, 6 między n i­
mi je s t wyznania mojżeszowego. Oprócz dwóch 
wypadków, które skończyły się śmiercią, wszyst­
kie inne były lekkie, a chorzy mają się lepiej 
i powrócą zapewne do zdrowia.

— M ia n o w a n ie . Ministerstwo spra­
wiedliwości mianowało kandydata notarjalnego 
Michała S a w i c k i e g o  notaryuszem w Dobiecku 
i przeniosło następujących notaryuszów na ich 
prośbę: Juliana G u t o w s k i e g o  z Nowego Są­
cza do Krakowa, W iktora B r z e s k i e g o  z Pod­
górza do Krakowa a M arcina G a y c z a k a  z Mi­
lówki do Andrychowa.

— N a g r o d y  n a  w y s ta w ie  p o w s z e c h ­
n e j  otrzymali w Galicyi następujący obyw atele: 
Na wystawie bydła rogatego hr. Adam P o- 
t o c k i  z Krzeszowic i p Felicjan S z y b a l  
s k i z Liszek medale zasług i; za wystawę 
owiec: p A, J a b ł o n o w s k i  z Hujcza i p 
W a s i l e w s k i  Teofil z Czadca dyplomy uzna-

p. K u n d e medal dla pomocników.

Rossya Podajemy według Golosu wa­
runki pokoju z Chiwą:

1. Na chanat chiwański nałożoną zo­
staje kontrybueya wojenna 2,000 000 rnb. sr. 
z których 1,200.000 r. s. przypada na Chi- 
wę samą, zaś 800 000 r. s. na koczownicze 
plemię Jomudów turkmeńskich w południo­
wej stronie od Chiwy, których punktem cen­
tralnym jest miasto Kazawa. Wypłata kon- 
trybucyi nastąpić ma w 7 latach; (termin 
ten ustanowiono przez wzgląd na finansowe 
środki chanatu, którego roczne dochody wy­
noszą 400.000 rubli.)

2 . Dla zabezpieczenia wypłaty kontry­
bucyi obsadzą wojska rossyjskie aż do zu­
pełnego umorzenia onej, następujące punkta :

a) Szurahan. małą fortecę nad brze 
giem prawej Amudaryi z 3000 mieszkańców 
i przeprawą przez rzekę; b) Kungrad po 
lewym brzegu Amudaryi, liczący '5000 mie­
szkańców.

3) Koszta utrzymania wojsk rossyjskich 
przez cały czas ich kantonowania na tery- 
toryum chiwańskiem, ponosić ma ludność 
miejscowa.

4) Kara śmierci w państwie chiwańskim 
będzie zniesioną po wieczne czasy.

W liście osób wyszczególnionych spotykamy 
jeszcze następujące nazwiska polskie: hr. K w i ­
l ę  c k i M. z Oporowa w Poznauskiem (otrzy­
mał medal postępu za wystawione owce), hr. 
W a l e w s k i  z Grubna na Szlązku górnym 
(otrzymał medal zasługi za wystawę owiec) 
R u d z i ń s k i  A. z Poznania (dyplom uznania, 
za wystawione owce) K 1 e p a. r  c z e w s k i i 
S y p n i e w s k i  w Poznańskiem (medal dla po • 
ruocników za wystawione owce).

P W e n t y  ta c y  a s a l i  r a tu s z o w e j .  
W wielkiej sali ratuszowej urządza się obecnie 
wentylaeya ua tej zasadzie, iż gorące powietrze, 
które gromadzi się pod sufitem, odprowadzanem 
będzie przez otwór w suficie, zasłoaiony we­
wnątrz sali przezroczystą bronzowaną rozetą 
a połączony z trąbą  drewnianą, która po nad 
dach sięgać będzie. Równocześnie zaś napływać 
będzie chłodne powietrze kanałami umieszezo- 
nemi w parapetach okien do sali. Dla zapobie­
żenia przeciągom uregulowanym będzie przypływ 
zimnego powietrza za pomocą żelaznych żaluzyi, 
zaś odpływ gorącego za pomocą klapy. Wenty- 
lacya ta  polega na znanych powszechnie zasa­
dach różnicy tem peratury wewnętrznego i ze­
wnętrznego pow ietrza, i nie jest miejscowym 
wynalazkiem, ale ogólnie praktykowanem u rzą­
dzeniem. Koszta tej wentylacyi, z polecenia 
Wydziału Rady Miejskiej wykonującej się, obli­
czone są na 216 złr. Inny system wentylacyi, 
polegający na przyrządach mechanicznych, był 
przez p. Leona Bratkowskiego według własnego 
wynalazku kosztem 1433 złr. proponowany, 
lecz nie został przyjętym.

A  0  a r  O jc a  św ię teg o .  Mieliśmy wczo­
raj sposobność oglądania pięknego kielicha, ofia­
rowanego w darze kościołowi ormiańskiemu 
w Czerniowcach przez Jego Świętobliwość P a­
pieża. Kielich ten je st ślicznym utworem sztuki 
złotniczej włoskiej. Kielich srebrny ozdobiony 
jest złoconą ornamentyką, pełną szlachetnego 
stylu, a na podstawce znajdują się trzy  arty ­
stycznie wykonane figury, przedstawiające Moj­
żesza, Melhizedecha i Arona. Pod spodem znaj­
duje się napis: P ius I X  Ecclesiae Armenorum 
Czernovicensi dono. dedit A. D. MDCCCLXXIII. 
Kielich ten przesłany został na ręce redakcyi 
Przeglądu Ficowskiego.

) ( P .  E d w a r d  P a w ł o w i c z ,  konser­
wator muzeum w Zakładzie nar. im. Ossoliń­
skich odbywa przejażdżkę archeologiczno-arty­
styczną po kraju. Podróż ta  przyniesie zapewne 
niejedną korzyść Zakładowi, dowiadujemy się 
bowiem już  teraz, że p. P. otrzym ał na pro" 
wincyi kilka ciekawych darów dla muzeum, któ 
rego je st dyrektorem. I tak  przywozi z sobą p. 
Pawłowicz dwa piękne starożytne miecze, które 
złożył na jego ręce p. Stanisław hr. Potocki 
vv darze dla zbrojowni Lubomirskich, dalej 
bardzo ciekawy, pełen archeologicznej wartości 
tryptyk, który zarząd kościelny z Krosna od­
stępuje Zakładowi Ossolińskich, a na k tóry  już 
przedtem  zwrócił uwagę znawców c. k. konser­
wator starożytności, pan Mieczysław Potocki, 
a w końcu ciekawy, rzeźbami starożytnemi ozdo­
biony ikonostas, przechowywany dotąd w K ra­
siczynie a  ofiarowany teraz do zbiorów muzeal­
nych Zakładu Ossolińskich przez xięcia Adama 
Sapiehę. Koszta poszukiwań i przewozu takich 
zabytków pokrywa Zakład Ossolińskich z sub 
wencyi, k tó rą  na ten cel uchwalił Sejm krajowy. 
W kraju  naszym poniewiera się bardzo znaczna 
ilość cennych zabytków przeszłości, których od 
szukiwanie i kooserwacya jest pilnem zadaniem 
miłośników i znawców, cieszyć się tedy wypada,

że instytuoye nasze naukowe dają pód tym 
względem dobry przykład publiczności.

(M. M .) X  n a d  W is ło k i .  30. lipca 1873. 
(Korr. Gazety Lwowskiej.) Niema dziennika k ra ­
jowego, któryby niezapełniał kroniki swej do­
niesieniami o cholerze. Że epidemja ta, k tóra 
się u uas staje swojską, miejscami wybiera po 
kilka osób, nie da się zaprzeczyć-, lecz dużo 
je st także przesady i strachu, a śmiało rzec 
można, opierając się na cyfrach i doświadczeniu, 
iż połowa choruje z trwożliwej imaginacyi. N ie­
zmordowaną, pełną poświęcenia pracą zasługują 
u  nas na powszechne uznanie, Dr. Januszkie­
wicz w Pilźnie, Dr. Biesiadecki w Jaśle i Dr. 
Kaczyński w Brzostku.

Od epidemii przechodzę do epidemii, bo 
kto wie, czy nie epidemją nazwać by można 
wychodźtwo do Ameryki, które znajduje zwo­
lenników na porzeozu Wisłoki. Niektórzy ro l­
nicy i małomieszczanie, posiadający mienie, wy 
sprzedają takowe i przewożą się za ocean, roz­
marzeni szczęścia i dobrobytu widokami, które 
im niegodziwi jacyś agenci obiecują. —  Miano­
wicie przyczynia się do tej szkodliwej agitacyi 
niejaki ksiądz F. O. z H u  s t e r  w i l l  w T e- 
x a s, k tóry niodorzecznemi listami wielu oba- 
łamuca. I  tak  z małego miasteczka Brzostka 
przeniosło się tego roku około 40 osób, z gm i­
ny Lipnicy, Brzezni, Skurawicy, Jodłowej, C zer­
nicy, Blaszkowej 120 kilka rodzin nawet za­
możniejszych gospodarzy. W Blaszkowej sp rz e ­
dał pewien rolnik 27 morgów dobrego, obsia­
nego gruntu z 6 budynkami za 1100 złr. Sam 
las i zasiewy w arte były 600 złr. —  Zmarno­
wał więc grunt za 500 złr.! Nim się wybrał 
do Ameryki stracił przeszło 500 złr., na żegna­
niu i krzepieniu animuszu do dalszej drogi, tak 
tedy pozostanie mu na przewóz całej rodziny 
za Ocean ledwie 600 złr. Podobny stosunek 
zachodzi niemal przy każdym wypadku tej emi- 
gracyi.

W ypadałoby koniecznie, aby duchowni nasi 
i wszyscy światli obywatele, k tórzy wywierać 
mogą wpływ na umysły ludu, użyli wszelkich 
środków wymowy i perswazyi, celem odwiedze­
nia ludu od podobnej emigracyi. Przedewszyst- 
kiem trzeba zbałamuconym wykazać, jak  kłam- 
liwemi są owe świetne obietnice, owe widoki 
niesłychanie łatwego zarobku i obfitości nagrody 
i wszystkie te  złofe góry, któremi łudzoną bywa 
imaginacya prostaczków.

(Do tych słusznych uwag sz. korrespon- 
denta dodać musimy z naszej strony, że wła­
dza krajowa dawno już zwróciła uwagę na ten 
objaw wychodźtwa. Zakazać emigraeyi się nieda, 
jak  tego wymaąa korrespondant w ostatnim  opu­
szczonym tu  ustępie swego listu ; zakaz bowiem 
taki byłby naruszeniem wolności osobistej, kon- 
stytucyą państwa ubezpieczonej. Zapewnić zaś 
możemy, że rząd  krajowy nie zaniedbał moral­
nych środków. Jeszcze przy końcu ubiegłego 
roku c. k. namiestnictwo uwiadomione zostało
0 wychodźtwie pojedynczych osób z P ilźnień- 
skiego i Jasielskiego, i zaraz też rozesłało okó l­
nik do wszystkich ć. k. starostw  z poleceniem, 
aby lud przed namowami do emigracyi w jego 
własnym interesie przestrzegano. Równocześnie 
udawało się namiestnictwo do c. k. poselstwa 
austryackiego w Stanach Zjednoczonych i do 
konsula w Texas, żądając wiadomości o losie 
wychodźców galicyjskich. Z obszernej odpowie­
dzi organów tych wypływa, że biedni wychodź­
cy padają ofiarą kłamliwych obietnic. I  tak  np. 
obiecują im, że tylko podróż do Bremy opłacić 
będą musieli, ztam tąd zaś kosztem jakichś re- 
ligijnych korporacyj będą odstawieni aż na 
miejsce przeznaczenia. Tymczasem wychodźcy 
zapłacić muszą przewóz morski a wyrzuceni na 
ląd w pierwszym lepszym porcie, bez grosza, 
bez znajomości języka i kraju, o żebranym chle • 
bie przebijać się muszą daleką drogą do Texas. 
Raz tam  jednak stanąwszy zarobek znaleść
1 jako tako utrzym ać się mogą, a czasem n a­
wet nabyć ziemię na własność, gdyż jdotąd je ­
szcze była tanią. Nie okupi to jednak ani 
w części u traty  ojczystego kraju  i nie wynagro - 
dzi ciężkiej nędzy podczas długiej podróży. 
Przypisek Redakcyi Gazety Lwowskiej.)

=  P r z e w o d n ik a  n a u k o w e g o  i  l i t e ­
ra c k ie g o  (dodatku do Gazety Lwowskiej) wy­
szedł i rozesłany został wczoraj zeszyt sierp­
niowy. Zeszyt ten zaw iera: 1) Elżbieta, trzecia 
żona Jagiełły przez Klemensa K a n t e c k i e g o ,  
2) Wiadomość o świeżo odkrytym kodesie Ale- 
xego Stradomskiego przez Dr. Michała B o- 
b r z y ń s k i e g o .  3) Panowanie Bolesława K rzy­
woustego przez Dr. Antoniego M a ł e c k i e g o .  
4) Znaczenie i dążenie t. z. socyalistów z k a­
tedry, przez Dr. Leona B i l i ń s k i e g o .  5) P rz e ­
gląd krytyczny, przez Dr. Xawerego L i s  k  ego .
6) Monografie miejscowości galicyjskich (Kosso- 
wa), przez Alexandra W y b r a n o w s k i e g o .
7) N otatki literacko-bibliografiózne.

* W y r o d n a  m a tk a .  Przedwczoraj miesz­
kańcy domu pod 1. 34 przy ulicy Smoczej byli 
świadkami brutalnego obejścia się izraelitki 
Estery S. z jej własnym 8 letnim synkiem Ba- 
ruehem M atka skatowawszy mocno synka przy 
pomocy męża a ojczyma dziecka, porwała wre- 
ście chłopca za nogi i wyrzuciła go na wschody, 
skutkiem czego dziecię doznało mocnego uszko­
dzenia na ciele Obecni temu donieśli o tera 
policyi, k tóra chłopca Barucha umieściła u jego 
ciotki a przeciw E ster S. śledztwo karne za­
rządziła.
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l/26 po południa zbiegł od roboty w ogrodzie 
G randa więzień tutejszego domu karnego To­
masz Kazieńko ze Złoczowa skazany na 4-letnie 
ciężkie więzienie. Zbiegły liczy la t 24, je s t sil­
nej budowy ciała, wzrostu średniego, mówi po 
polsku i po niemiecku,

* K r a d z i e ż  z e g a r k a . W czoraj po po­
łudniu skradziono z pomieszkania niezamkniętego 
pod 1. 100 m oficyałowi rachunkowemu panu 
Rudolfowi Grascha, podczas gdy na chwilę za- 
drzem ał, zegarek srebrny ankrowy z łań­
cuszkiem pozłacanym. Zegarek znajdował się 
w kamizelce, obok niego na stole leżącej,

* P o b ic ie  Wyrobnicę K atarzynę Cegler- 
bach pobił wczoraj na placu Krakowskim wę­
glarz Leon Czarnecki tak  mocno, że musia­
no ją  dorożką do szpitalu odwieźć. Sprawca 
uciekł.

515 A r e s z to w a n y  z ło d z ie j .  Dzisiejszej 
nocy przytrzym ał żołnierz policyjny w ulicy 
Żółkiewskiej znanego złodzieja Ignacego Solec­
kiego, k tóry  miał trzy koszule i kalesony skra­
dzione w niewiadomem jeszcze miejscu.

* Z g u b i o n o  wczoraj około godz. 1 w po­
łudnie na ulicy Pańskiej lub Piekarskiej damski 
złoty zegarek pojedyńczo kryty, wartości 50 zł. 
Przy zegarku brakuje kółka od uszka

A X .  J a n  C h e łm eck i  uwolnionym zo­
stał z urzędowania adm inistratora kościoła 
świętej Anny w Krakowie i parafii w Zielonkach, 
a jego miejsce zajął ksiądz Ludwik K ar­
czewski spowiednik przy kościele świętej Anny 
w Krakowie.

A W ia d o m o ś c i  d y e e e zy a ln e .  Dnia 1'/. 
lipca 1873 um arł w Biegnowicach powiatu 
Nowo Sandeckiego dyecezyi tarnowskiej pleban 
obrządku rz. kat. ks. Jan  Pallar przeżywszy 
la t 75, z tych w stanie duchownym 5fi. Do 
parafii tego probostwa należy w 2 miejsco­
wościach 943 dusz. Obowiązki pasterskie 
pełni każdoczesny pleban. Prawo patronatu  
wykonuje Najjaśniejszy Pan a w zastępstwie 
Jego c. k. krajow a Dyrekcya skarbn. Główne 
uposażenie stanowią 38 morgów roli
w dobrej glebie 2 morgi 923 [/J(> łąk, wy­
dających 21 centnarów siana słodkiego i 18 
morgów 1 0 5 4 r ]0 pastwisk wydających także 
19 centnarów siana słodkiego; dalej kapitał 
4710 zł. w 5 0 q obligacyach indemnizacyjnych 
a przytem kilka pomniejszych źródeł. Czysty 
dochód roczny obliczony je s t na 428 zł w. 
a. i pokrywa tak  kongruę plebana jakoleż po­
datki plebańskie.

—  P o ż a r  na  p la c u  w y s ta w y .  W pią­
tek w nocy wybuchł pożar w domu alzackim 
na placu wystawy. Ogień wszczął się na strychu 
restauracyi, mieszczącej się w tym domu, 
ogarnął niebawem cale zabudowanie i zagra­
ża! mocno sąsiedniemu pawilonowi ministerstwa 
rolnictwa. Szybkie i energicznej pomocy straży 
ogniowych zawdzięczać należy, że pożar zlo­
kalizowano i w krótkim  czasie ugaszono. P a ­
wilon ministerstwa rolnictwa już się był palić 
zaczął, tak że zaczęto już wynosić najcenniej 
sze przedmioty —  wkrótce jednak ogień stłu­
miono.

—  W y s ta w ę  p o w sze c h n a  zwiedziło 
30go lipca 21.273 osób. 31go lipca 34,709 
osób, a od 2go maja do 3 Igo lipca 1873 
3.000,565 osób.

— S ty p e n d y u m  p r z y  szk o le  a u s t r y -  
a c k ie g o  m u z e u m  d la  s z tu k  i  p r z e m y s łu .  
C, k. ministerstwo handlu postanowiło założone 
w r. 1869 stypendya państw a odnowić na dalsze 
dwa lata, t. j .  na 1873/4 i 1874/5. Udzielanie 
stypendyów następuje pod temi samemi w arun­
kami, jak  w ubiegłych la tach ; wzywa się p rze­
to tych, co wedle ustaw ogłoszonych przy za­
kładaniu owych stypendyów m ają prawo do 
ubiegania się o nie, t. j  konkurentów  urodzo­
nych w krajach reprezentowanych w radzie 
państwa, z wyłączeniem Niższej Austryi, aby 
aż do czasu rozpoczęcia roku szkolnego udali 
się do dyrekcyi austryackiego muzeum z załą­
czeniem tak  świadectw, potrzebnych do przy­
jęcia podług § 13 i 14 ustaw, jak  prób do 
tychczasowej biegłości w rysowaniu. Dyrekcya 
pow tarza z przyciskiem, że petycye nie opa­
trzone próbami rysunku, nie zostaną uwzglę­
dnione.

— D r o g i  te le g r a m .  Korespondent p i­
sma Neic- YorJi-Ilerald wysłał o przyjęciu mię­

dzynarodowego sądu wystawy w Peszcie te le ­
gram, za k tóry  zapłacił 2000 złr. Jestto  naj 
droższy telegram, jak i dotąd oddano w Peszcie.

— 9 6 0 0  p io r u n ó w .  W nocy z dnia 
29. na 30. lipca powstała w okolicy miasta 
E ger nawałnica, jakiej z pewnością n ikt niepa- 
m ięta. Już o godzinie 6tej wieczorem wszczęła 
się burza połączona z ulewą i gromami, po- 
czem nastąpiła krótka cisza Około godziny 7 
rozpoczęła się na nowo nawałnica i zaczęły 
bić pioruny po 40 razy na minutę z okropnym 
łoskotem, tak  iż w przeciągu 4 godzin naliczo­
no 9600 uderzeń. Niebo podobne było do mo­
rza płomieni. Po godzinie l i t e j  zerwała się 
chm ura; około godziny pół do 12tej ustala 
ulewa, lecz burza trw ała do 12tej.

— A n g ie lsk ie  s to w a r z y s z e n ia  gazu .  
Jak  widzimy ze sprawozdania departam entu, 
londyńskich towarzystw gazowych liczba ich 
z każdym dniem się zm niejsza; łącząc się ze so­
bą, wytwarzają one coraz większy monopol. 
Podczas gdy w r. 1860 istniało jeszcze trzy ­
naście towarzystw, je s t obecnie już tylko dzie­
więć. Ciekawe są spzawozdania dochodu i roz­
chodu tych stowarzyszeń z powodu ogromnych 
cyfr, jakie ich handle reprezentują „Chartered 
Company“ zużyła w r. 1872 gazu na 700,000 
f. szt,, spotrzebowała zaś 76,549 beczek węgla 
z Kaennel.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Rozwój rossyjskicli koleji.
(L) Olbrzymi rozwój kolei żelaznych, 

tego potężnego czynnika nowożytnej kultury, 
dokonał się w krótkim przeciągu jednego 
żywota ludzkiego. Nie upływa jeszcze lat 
pięćdziesiąt od czasu, kiedy (27. września 
1835 r.) pierwszą publiczną kolej żelazną 
z Stockton do Darlington otwarto — a dziś 
już cała prawic kula ziemska okryta jest 
siecią żelazną. Na północy Europy i Ame 
ryki sięgają żelazne linie aż ku biegu 
nowym kresom ; Azya, Afryka i Australia 
przecinają się szynami, a co chwila nowe 
jeszcze powstają koleje i coraz ciaśniej ścią­
gają się oczka tej stalowej sieci.

Jeżeli się zważy zupełny przewrót, wy­
wołany przez kolej w życiu narodowem i 
międzynarodowem i nieobliezone zbawienne 
skutki tego komunikacyjnego środka-, trudno 
zaiste uw ierzyć, z jak małego początku 
wzrosły koleje, z jakiemi uprzedzeniami i 
trudnościami walczyć_ musiały, i jakich p o ­
trzeba było sił, bystrości, pracy, zanim pow­
szechnego dobiły się wzięcia,

Jeżeli w każdem państwie początki by­
ły trudne, to w Rossyi były one jeszcze 
trudniejsze. Sposób, w jaki tam powstawały 
koleje, całkiem był odmienny, niż w pań 
stwaoh sąsiednich. Podczas, gdy wszystkie 
państwa dążyły do jednolitości i przyjęły je ­
dną i tę  samą szerokość drogi, spotykamy 
w Rossyi nietylko brak tej jednolitości w sto­
sunku na zewnątrz państwa, alo w samym 
jego wnętrzu; albowiem podczas, gdy prawie 
wszystkie koleje, mają odmienną szerokość 
szlaku, to znowu jedna z nich, od Granicy 
do Warszawy, zastosowaną jest do systemu 
kontynentalnego.

W rozwoju wszystkich kolei żelaznych 
rozróżnić należy trzy epoki. Pierwsza sięga 
do roku 1855, druga do r. 1865, trzecia 
przypada w dzisiejsze czasy. W pierwszej 
epoce zapoznawano i lekceważono znaczenie 
kolei żelaznych. Patrzano na nie nieufnem 
okiem, uważano za nowość szkodliwą pań­
stwu i jego handlowi. Mniemano nawet, że 
koleje pod politycznym i strategicznym wzglę 
dem wątpliwego są znaczenia, i że lepiej nie 
mieć kolei, niż widzieć ją  w razie wojny 
w ręku nieprzyjaciela. Ztąd poszło, że z wy­
jątkiem kolei do Carskiego Sioła, otwartej 
w r. 1 ^38 niepozwolono budować żadnej 
kolei, prócz jedynej, która prowadziła z Pe­
tersburga do Moskwy a na Warszawę i Szcza- 
kowę łączyła Rossyę z Zachodem. W chwili 
śmierci cesarza Mikołaja zaledwie 1044 ki­
lometrów kolei żelaznej było w tern olbrzy- 
miem państwie.

Doświadczenia wojny krymskiej nauczyły [ 
jednak, że armie prędzej dostawały się z Lon­
dynu do Bataklawy, niż z Moskwy do Seba- 
stopola, że tedy koleje żelazne pod względem 
strategicznym wielkie mają znaczenie Z wstą­
pieniem na tron cesarza Alexandra II. po­
stanowiła Rossya podnieść swą siłę handlową 
i strategiczną za pomocą koleii wejść w ukła­
dy z reprezentantami europejskich kapitałów, 
Pierwsze rokowania z Anglikami i A m eryka­
nami rozbiły się jednak, ponieważ pierwsi 
niechcieli przyznać rządowi prawa mięszania 
się w sprawy wewnętrzne koleji, drudzy zaś 
wymagali, aby im rząd odstąpił daremnie po 
obu strona ch koleji pas ziemi szerokości je- 
duej wersty.

Dopiero w roku 1857 zdołano zawrzeć 
układ z francuzkimi kapitalistami co do bu­
dowy 4.000 kilometrów koleji. Towarzystwu 
temu odsprzedano później także kolej rządo­
wą z Petersburga do Moskwy.

Znacznie postąpiły w rozwoju koleje 
rossyjskie od r. 1865, zwłaszcza że gwaran- 
cya rządowa zwabiła wiele obcego a miano­
wicie niemieckiego kapitału. Podczas gdy od 
r. 1838 do 1855 otwierano corocznie w prze­
cięciu tylko 80 kilometrów, a od r. 1856 do 
1865, 287 kilometrów koleji — otwarto w la­
rach od 1866 do 1872 ogółem 11.694 kilom , 
a zatem rocznie w przecięciu 1670 kilom.

Z naszemi krajowemi potrzebami stoi w 
n najbliższym związku kolej od Żmirynki do 
Wołoczysk, która tworzy bezpośredni związek 
między kolejami galicyjskiemi a południowo- 
rossyjskiemi. Zdaniem naszem związek na­
szych koleji z kolejami rossyjskiemi zapo- 
mocą łącznej linji B r o d z k o - k i j o w s k i e j  
jeszcze daleko jest ważniejszy pod względem 
handlowym. Obszar między Radziwiłłowem a 
Kijowem, który ta linja przerżyna, obejmuje 
obok żywego ruchu gospodarczego także 37 
cukrowni — a spodziewać się zresztą można 
że Galicya korzystać będzie z przewozu nie­
tylko surowych produktów na zachód, ale i 
artykułów przemysłowych z zachodu do 
Rossyi.

Co się tyczy zalet podróży, to wagony 
rossyjskie a mianowicie I. klassy odznaczają 
się takim konfortem i elegancyą, że mogłyby 
służyć za wzór wielu kolejom żelaznym za­
chodnim. Zato pod względem regularności 
ruchu i racyonalnych urządzeń technicznych 
i komercyalnych koleje rossyjskie tak  się 
upierają przy starych zwyczajach, że w obu 
powyższych gałęziach administracyjnych pra­
wie jeszcze wszystko pozostaje do zrobienia

—  S p r a w o z d a n ie  t y g o d n io w e  lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 24go do 31go lipca 1873. 
Z b o ż a .  Pszenica 170 czelna biała zł. 
131/2—  czelna sucha biała 121/2 Żyto 160 ‘S  
najlepsze suche zł. 81 średnie albo wilgotne zł. 
7 1/2 Jęczmień 140 U  zł. 5 .50  Owies 100 U  
zł. 2.80. K ukurudza 170 %£ zł. 7.25 N a s i o ­
n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 S" zł. 8 I/2 
Rzepak letni 150 ‘t t  zł. 71/ą. Potas 100 'B  
zł. 111/2— 12. Okowita 80 Tralles, 41 miar 
gotowa zł. I 8 I/2 na sierpień wrzesień zl.
183/4. handel więcej ożywiony.

— Stan wkładek kasy oszczędności w S ta­
nisławowie z dniem 30. czerwca 1873  u 1265-
stron w y n o s i ł .............................. złr. 460.245.44
w miesiącu lipcu 1873
włożyło 34 stron złr. 12.386 '98 
zaś wyjęło 34 stron złr. 18 .969 '15

ubyło zatem  . . . .  złr. 6,582.17 
Stan wkładek z dniem 
3 Igo lipca 1873 u
1265 stron wynosi . . . .  złr. 453,663 27

— G a licy jsk a  k a sa  oszc zęd n o śc i  w e  
L w o w ie .  Stan wkładek był na dniu 30go 
czerwca 1873 6,640,418 złr. 50 kr. Od 1 do 
31. lipca 1873 : włożyło 2369 stron 368,591 
złr. 5 kr. zwrócono 2782 stronom 310,783 zł. 
44 k r przybyło więc 57,807 zł, 61 kr. Zatem 
na dniu 31. lipca 1873 ogół wkładek wynosił 
6 ,698,226 zł. 11 kr.

*** P r o d u k c y a  so l i  w  G a l ic y i  
w czerwcu 1873 wynosiła 139.485 cen t; sprze­
daż 139.631 cent. Produkcya wynosiła o

63.582 cent. mniej, sprzedaż o 186 373 cent. 
mniej niż w czerwcu w r. 1872.

P r o d u k c y a  w ó d k i  i  p iw a  w  G a ­
l ic y i .  W 58 gorzelniach galicyjskich opodatko­
wano w czerwcu b. r. 588.567 stopni alkoholu; 
w 196 browarach wywarzono 47.926 wiader 
piwa ; w 5 browarach krakowskich wywarzono 
2668 wiader a w 5 browarach lwowskich 
3695 wiader piwa.

I  Z n iż e n ie  o p ła t  d e s in fe k c y jn y c h .  
Zarządy koleji austryacko-węgierskick zgodziły 
sie zniżyć należytość desinfekcyjną od zw ierzę­
cych surowych produktów. Należytość ta  w y­
nosiła dotąd od ośmiokołowych wagonów 4 zł,, 
od czteorokołowych 3 złr., a przy najniższym 
wymiarze 2 złr. Od 1. sierpnia 1873 oblicza­
ną będzie ta  opłata po j e d n y m  c e n c i e  od 
c e n t n a r a  c ł o w e g o  bez względu na ilość, 
przyczem jako  największą opłatę oznaczono 20 
centów. Tym sposobem należytość obecna n iż ­
szą je st od dawniejszej minimalnej, wskutek 
czego ułatwione zostały bardzo drobne tra n s - 
p o r ta .

OSTATNIA POCZTA.
S z a c h  p e r s k i  zwiedził 2go b. m. 

wystawę powszechną. Jutro  dane będzie na 
jego cześć galowe przedstawienie w operze.

Minister oświecenia dr. S t r e m a y r  
wyjechał na 14 dni do kąpiel Krapina a 
minister skarbu baron de P r e t i s  na sześć- 
tygodni do Wartenbergu.

Podróż k r ó l e w i c z a  s a s k i e g o  i 
Jego małżonki do Wiednia nie została do- 
dotąd odroczoną. Z tego wnosić wypada, że 
stan zdrowia króla saskiego nie jest zatrw a­
żającym.

Z  p o w o d u  o h o l e r y  n a  W ę ­
g r z e c h ,  zaniechane zostaną tegoroczne 
ćwiczenia jesienne honwedów.

W e F r a n cy 1 ponawiają się przy 
uwolnieniu terytoryum od wojsk niemieckich 
owacye na cześć Tkiersa i Gambetty.

Z H i s z p a n i i  telegram powtarza po­
głoskę, że pruskie okręty zabrały znowu 
fregatę powstańców Almansa.

S e m i n a r y u m  c h ł o p c ó w  w F u 1- 
d z i e zostaje z powodu oporu biskupa zam- 
kniętem od 1. października b. r. z rozkazu 
naczelnego prezydenta.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. sierpnia.

Hotel Ż orża. Pp. Ks. Lubomirski A., kr. 
Mniszek Z., i Burkkott T., z Rossyi. — Gurski H., 
z Wołczyszczowic. -  Protopoff M., Boguszewski N., 
Szawkorotow G., i Szczamowski S., z Rossyi.

Hotel europejski. Pp. lłr. Stecki A., z Śro- 
dopolea. — Holzer J., z Mikuliczyna. — Sahajda- 
kowalu F., Zazulinca,

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  3. sierpnia. Szach perski 

zwiedzał wczoraj w towarzystwie Najjaśn. 
Pana wystawę. Oglądał najpierw rotundę, 
potem wystawę niemiecką, włoską, fran- 
cuzką, angielską, austryacką, perską i per­
ski pawilon. Około południa był Szach na 
śniadaniu u Najj. Pana w pawilonie ce­
sarskim.

M a d r y t ,  2. sierpnia. Don Karlos 
wkroczył z największą częścią swych ne- 
warryjskich wojsk do Biskaji. Komendanci 
francuzkiej, angielskiej i niemieckiej eska­
dry konferowali wczoraj w Maladze z Gon- 
teorsem, zażądali, aby powstańcy odesłali 
okręta wojenne do Kartageny i zatrzymali 
go jako zakładnika. Dziś rozpoczął się atak 
na Walencyę. Minister wojny uwiadomił 
Kortezy, że fregatta M a d ry t  podniosła ro ­
kosz, i że Prusacy wydali parowiec Vi- 
g ilante.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 1 . sierpnia 1873.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł oz i ński ,

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących na dodatkowym arkuszu.

1 . A k c je  z a  s z tu k ę .
ei ga l. K ar. L udw . po 200 zł. m . k . 
ei lw ow .-czern .-jas. po 200 z ł. w. a. 
k u  liip. gal. po 200 zł. w p ła ta  . 
iern i czerlańsk . po zł, w . a. 1 
. b anku  k ra jow ego  ,

2* Ł lsty  z a s t .  z n  IO O  z ł .  
j. k redy t, gal. 5-prc. w. a.

» n 4-pre. w . a.
iku hipoteczn. g a l .....................................
. zak ład u  k red . w łościańsk iego  

3 . O b llg l z a  lO O  z ł ,  
iiiinizacyjne g a l .  .

4 .  L o s  y.
s ta  K rakow a - . . .

5« M  o  ił e  t  y.
Łat ho lendersk i .

cesarsk i . . .

im peryM  ro ssy jsk i ! ; ;
,1  ?cJyjskl sra.rnL y  .

&v p ru sk i srebrny
akio b ile ty  kasow e . . .

p ła c ą  | żąd a ją
zł. Ct. zł. ct.
221 _ 223 ___•
136 — 138 -

___ ___

— — ___ _
77 •___ 78 _
71 — 72 ___
83 50 84 50
92 — 94

74 50 75 50

22 - 24 -

5 19 5 26
5 23 5 30
8 84 8 91
8 95 9 10168 1 78
1 47 1 48

— — — ___
167 1 63

108 — 109 25

K u r s  g i e *dy w i e d e
■ D nia  31. lipca  187S.

1. O l  " S P « ń s t»
oiity  d łu g  państw a  w  srebrze . .

a s k i ej.
(Za loo zł.) 
Płaeą  ź jjdają  • *n.40 Vm>o

72.75 72.90

L osy z r. 1839 całe . . . .
„ „ 1839 p ią ta  cześć .
„ „ 1854 po250  z i.  4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ 1860 po iOO z ł. 5-prc. .

P ożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R en ty  Como po 42 lir. austiC

p ła c ą  żądaj a  
262.— 265.— 
246.— 248.— 

92.— 92.50
102,— 102.50 
112.— 113.— 
129.50 130.- 

25.— 26.—

2. O b l ig a c je  iiideinu . 5<V0 z a  IO O
Czech
B ukow iny
G alicyi
N iższej A ustry i 
S iedm iogrodu . 
W ęg ier

94.—
73.50
74.50 
93.— 
74.75 
77.—

95.—
74.50
75.50 
94.— 
75.25 
77 50

3 . A kcye.
B an k  an g lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 prc. 163.— 164.—
In st. kred . d la  h an d lu  po 160 zł. . . . 214  ̂  214^50
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 500 z ł. . . 9 1 5   625_____
Gal. b an k u  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 prc. . — * _  _
G al. b an k u  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. . —
Gal. b an k u  handl. i  p rzem . &200 zł. w pł. 40 prc — — — —
Gal. tow . k red . z iem sk. k  200 z ł. . .

B an k u  narodow ego [ 903]  95 , *_
A ustr. tow . żeg lug i par. p 0 5OO zł. m. k. * 576.*— 578.'— 
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k . . . . 214.— 215.—
P ół. kolej po 1000 zł. w . a . . . . .  2060.*— 207o!—
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k . . , 220.— 221.__
Lw ow .-ezern . ko l. po 200 zł. w . a . w  srebr. , 137.— 138.— 
K ol. naddn iest. a  200 zł. w  srebr. . . t — _ _ _
K ol. P reszów -T arn . (węg. cześć) & 200 z ł.w  sreb. —.—  . 
K ol. w ęg. ga l. X. k  200 zł. w srebr. . . .
Tow . ko l. żel. państ. po 200 zł. m. k . . 327. 328.—
Połnd. ko l, państw .~po 200 z ł. w. a. . 184.— 184.50

4, Listy ZASt. lo s o w a n e .
Pow sz. austr . tow . k red . ziem. 5-prc. w  srbr. . 
G al. zak ł. k r. ziem . w  K rak . los. w  18 la t. 6-prc.

n n n n « n 36 n 6-prC.
n  rn *1 -in ” ” 36 5 i pół
Gal, Tow . k red . w. a. po 4 p rc ...............................

n n « po 5 p rc ...............................
Gal. ban k u  h ipot. po 6 p rc ........................................
G al. z ak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank . naród , po 5 p rc .................................................
W ęg . tow. ziem . po 5 i  pó ł p rc ...............................

„ „ „ (rente) po 6 prc. .

5 . Oblig. z p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .
Kol. półn . po 100 zł. m. k ................................

„ „ „ 100 zł. w. a ..........................................
Kol. ga l. K ar. Ludw. po 300 z ł. 5 prc.

„ „ M „ II . em isyi . . . .

K ol. A lbrech ta  k ”aoo zł. 5-prc. w. a. .
K ol. n ad n ie s trzań sk a  h  300 zł. 5-pre. w. a .  ̂ . 
Tow . ko l. żel. P reszów -T arnów  vwęg. część) 

a  300 zł. 5-prc. w srb r. . .
K ol. lw ow . - czerń. - ja s .  V I. em isyi k  300 zł.

5-prc. w  s rb r ...........................................
W ęg . ga l. kol. k 200 z ł. 5-prc. w srb r.

6. Losy.
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł. w. a.
C larego po 40 zł. m. k . . ,
Tow . żeg l. par. n a  D una ju  po 100 z ł. m. k. 
K eg lev iclia  po 10 zł. m. k . .
P ożyczka  m ia s ta  B udy po 40 zł. w, a.
P alliego  po 40 zł. m. k . . . . •
E undaeya  szpit. A rcyksięcia  Itudolfa 
Salina po 40 zł. m . k . .

St. Genois po 40 zł. m. k. . • » _ ■___

(za 100 zł.)
100.—
95.50
94.50 

100.—
70.50 
77.—
84.50
92.50 
90.15 
80.—

100.50 
96.— 
95.—

100.50
71.50 
79.— 
85.— 
93.— 
90.30
80.50

(za 100 zł.) 
90.50 91.50
87.—

102.50
98.50 
97.—
77.50

87.50

99.50

78.— 
4S.—

79.75 80.25

160.50
35.—94.—
14.—
25.—
23.50
13.—

161.50
36.—
95.—
15.—
27.—
24.50
14.—

Poź. m ias ta  S tan is ław ow a po 20 z ł. w . a. 
Poż, T ryest. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 50 zł. w. a.
W ald ste iu a  po 20 zł. m. k . . 
W ind ischg ratza  po 20 zł. m. k. .
L osy m iasta  K r a k o w a .....................................

56.—

20.'—

21.—

57.—

21 .—

W e k sle . (N a 3 m iesiące .) 
A m sterdam  za  100 zł. hol.
A ugsbu rg  za  100 zł. w  p. n.
B erlin  z a  100 ta l. . . .  •
F ra n k fu r t  100 zł. w. p. n. «
H am burg  za 100 M. B. . •
Londyn  za  10 ft. szt.
Paryż  za  100 fr.

K ł i r s  x t o t n .

D uka! ces. men.
„ peł. w agi .

K orona .
20franków ka  . • 1
R osyjski i m p e r y a ł .....................................
T a la r  zw iąz^0' ^
Srebro • ’

93.59 93.7 5

93.75
54.6)

110.80
43.35

5.27

8.87

94.—
54.75

111.10
43.45

5.28

8.83

107.7 > 108.—

i.— 27.—

Telegrafowany kurs wiedeński
Dnia 1. sierpnia.

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  banknotach  
n » „ W  srebrze

L osy z 1860 ro k u  .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ k redy tow ego
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro •
Napoleond’or . *
D u k a t . , ............................................................. -A

Z ł , Ct.
67 60
73 —

101 —
9 68 —
220 50
111
108 —

8 .88
— —



C. k uprzyw. kole)
(22521-3)

gal Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .
Warunki pod któremi ułatwienie jazdy dla 

podróżnych zwiedzających wystawę wiedeńską 
z dniem 1. sierpnia b. r. na naszej kolei, a 
mianowicie ze stacyj: Bochni, Tarnowa, Dembicy, 
Rzeszowa, Łańcuta, Jarosławia, Przemyśla, Gródka, 
Lwowa, Złoczowa, Tarnopola, Podwołoczysk i Bro­
dów, udzielane będzie, powziąśó można z doty­
czącego w naszych stacyach umieszczonego 
obwieszczenia.

Lwów w lipcu 1873 r
D yrekcja ruchu.

<2184 3 - 3> KLonRurs.
Na posadę profesora budownictwa naziemnego (Hoehbau) przy technicznej 

akademii krajowej „Joanneum“ w Gracu. z płacą roczną 1800 zł. i prawem posunięcia się 
po upływie każdego pięciolecia o 200 zł. wa. aż do płacy rocznej 2800 zł. nakoniec wa 
prawem do emerytury,

Odnośne podania należy wystosować do wydziału krajowego styryjskiego i wnieść 
najdalej do końca września 1873 do Dyrekcji powyższej akademii zaopatrzywszy takowe 
życiorysem i wszelkiemi dokumentami kióre udowodnić mogą własne pracy naukowo-literackie 
i graficzne, tudzież uzdolnienie nauczyielskie i odbytą w tym zawodzie praktykę.

Z wydziału krajowego styryjskiego.
W Gracu dnia 21. lipca 1873.

C. k. uprzywilejowany galicyjski

AKCYJNY Mm HIPOTECZNY w e  L w ó w  i
w  y  d  a  j  e

61. LISTY HIPOTECZNE
Które jak  n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868
D. P. XXXVIII nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałówpupilarnyeh, fidei- 
komisowyeii i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano­
wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi m ałżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro­
ku. s których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wsze kiego strącenia:

we LWOWIE, główna Lasu Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE , CZER- 
NI OWCACH, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE;

w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union-Bank;

w PRADZE Filia o. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w LINCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga.
w BERNIE o. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu ; 
w BERLINIE pp. Meyer et Comp.
w WARSZAWIE p. Leon Epstein. _______  (2 16—?)

Bank Galie, dla handlu i przemysłu.
Z dniem 3 1 .  lipca 1873 było w obiegu: 

Assygnat kasowych . . . awf. 380,000
Biletów kasowych . . . awf. 6,400

awf. 386,400 
Kraków dnia 1. sierpnia 1873,

Dyrekeya.2242

a

(i

Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego" do „Gazety Lwowskiej" wychodzi od 1. lutego 1878 począwszy pod
redakcyą W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i e g ®  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej."

„PRZEWODNIK KAUKOWY I LITERACKI”, '
pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości p i ę c i u  arkuszy ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach
po 80 arkuszy), i zawiera następujące działy:

I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 
) i artystycznego.

II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincyi.
III. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych 

instytucyj krajowych.
IV. Sprawozdania z ruchu naukowego zagranicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacjach obcych i bibliografię. 

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając
program jego, postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak przyrzec 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

ł

j B i e l o w s k i  A u g u s t ,  (członek Akademji).
Dr. H i l M s k i  L e o n ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
K a l i c k i  B e c t i a r d .
Dr. K r e u t z , profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. Ł i s k e  K s a w e r y ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. M a ł e c k i  A n t o n i ,  członek Akademji i profesor

Dr. P i ł a t  T a d e u s z ,  profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. P i ł a t  l i  o m  a  i i , docent wszechnicy lwowskiej. 
S i e m i e S i S k i  J L u c y a n ?  (członek Akademji).
Hr. S t a d n i c k i  K a z i m i e r z .
S z u j s k i  ( J d z c ł* ,  profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. W i s ł o c k i  W ł a d y s ł a w .
Dr. Z a k r z e w s k i  W i n c e n t y ,  prof. wszechnicy krak.wszechnicy lwowskiej.

A o w i l i s k i  S t a n i s ł a w .
Prenumerata wynosi: rocznie 4  zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. w. a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej 

przekazem pocztowym) pod adresem: Administracja „Gazety L w o w sk ie j-"
Cena księgarska (główny s i ł a d  w księgarni „Gubryaowfc^a i Schmidta") za rocznik 5  zł., za pół roku , 

czyli 1 tom 3 . 5 0 ,  za ćwierć roku 1 . S 5 ,  za zeszyt 5 ©  centów w. a-
Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej", którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę" z góry za cały rok łub za pół roku, otrzymają l

,Przewodnik" bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy
80 ct. za zeszyt.

W ubiegłym roku został także nakładem Administracji „Gazety Lwowskiej" wydany zupełny

Kodex dyplomatyczny miasta Wieliczki
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) 

z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych.
Takowy nabyć można w A d m in i s t r a c j i  „ G a z e ty  L w o w sk ie j* 4 po cenie 4  zł. w. a. za okaz broszurowany, (z przesyłką (j

pocztową franko: 4  zł. 4 5  ct. w. a.
Cena księgarska: 5  zł. S 5  ct., główny skład w księgarni Gubrynowic^a i Schmidta we Lwowie, plac św. Ducha.

w

Adiministracya „G-azety LwowsKiej.
Lwów, ulica Wałowa 1. 29 now. 370.

Z drukarni 5!. Winiarza.



I

DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 4. Sierpnia Nr. 178.
(2153 3 —3) Obwieszczenie licytacyi.

Nro. 875. W celu 'wydzierżawienia do­
brom skarbowym Dobromilskim wyłącznie 
przysługującego prawa pędzenia gorzałki, 
warzenia piw a, i sycenia m iodu, jakoteż 
i wyszynku tychże trunków, wraz z należą-

Pojedyncze sekcye są :

cemi do tej dzierżawy karczmami i gruntami 
na czas od 1. listopada 1873. aż do końca 
października 1876. odbędzie się dnia 26. sier­
pnia 1873. publiczna licytacya w drodze 
ofert w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr w Bo­
lechowie.

wyraźnie siedm tysięcy ośmset pięćdziesiąt i osm złr.. w. a
Główne warunki licytacyi s ą :

1. Kaucya ma być złożoną w wyso 
kości półrocznego czynszu dzierżawnego.

2. Raty dzierżawne mają być spłacane 
ćwierćrocznio z góry,

3 Licytować można tylko przez pisem­
ne oferty, które zaopatrzone być mają w wa- 
dyum 100'o 0d ofiarowanego czynszu dzie­
rżawnego i wniesione być mogą do naczel­
nika c k. Dyrekcyi lasów i dóbr w Bolecho 
wie tylko do dnia 26. sierpnia 1873. do go­
dziny szóstej po południu; pomieuione ofer­

. Z a w i e r a  w  s o b i e Cena
WyWO-

ła OTP-Zfl

1*10-SiO) a'O 0 grunta

525
Prawo propinacyi w gminach: O W

a  a morg. □
sążni złr. ct.

1 Lacko.......................................................................................................... 2 2 479 887 .
2 Kniaźpol i K ro p iw n ik ......................................................................... 1 30 373 857 »
3 Paportno i Sopotnik.............................................................................. 1 28 981 480 *
4 Piątnice, Rosenburg, T a r n a w a ....................................... .....  . . 1 21 697 574
5 Polana . ............................................................................................... 1 7 294 158
6 Michowa i W e ły k ie .............................................................................. 1 30 54 417 n
7 Kwaszenina............................................................................................... 1 8 328 414 *
8 Artamów..................................................................................................... 1 20 17 189
9 L e sz c z y n y ............................................................................................... 4 857 260

10 Makowa i osada M akow a................................................................... 1 7 1393 210
11 flujsko i F a l k e n b e r g ........................................................................ 1 2 715 314 »
12 Starzawa.................................................................................................... 1 99 328 696
13 Lopusznica, L opuszanka, K a ty n a .................................................. 2 61 1478 368
14 Smereczna i osada P rin zen th a l........................................................ 1 10 1232 84
15 Smolnica i R u d a w a ............................................................. ..... 1 10 520 392
16 Nanowa, Stebnik i osada S te iu f e l s ............................................. — 28 318 108 w
17 Krosienko, Wolica i osada Obersdorf............................................ 2 33 1330 594
18 L is k o w a te ............................................................................................... 1 29 792 241 *
19 Berehy, osada Siegenthal i Ł o d y n a ............................................. 1 69 1138 409 -
20 Bandrów i osada B a n d r ó w ............................................................. 1 6 710 206 M

we wszystkich sekcyach w o g ó l e ................................. 22 515 1072 7858

ty mogą opiewać na jedną sekcyę, na dwie 
lub więcej sekcyi, lub na wszystkie sekcye 
razem , w każdej atoli ofercie należy wyraź­
nie pod rygorem nieważności oferty wymie­
nić, że warunki licytacyi dokładnie są znane 
oferentowi, i że się tym bezwarunkowo pod­
daje.

4 Resztę warunków licytacyi można 
tu taj przejrzeć.
Z c. k. Dyrekcyi dla lasów i dóbr galcyjskich.

Bolechów dnia 20. lipca 1973.

S tc tta tfo n S s2 ln fiin M 9 uafl.
3- 875. 3uv ©erpadfiitug be8 ber© taat8= 

3)omatne Dobromil au«fd)liefj(t<$ jtiftefjenben 
cranbu>em= ©ter* unb @rjeugung§» unb
j*U8jdjatif8*9fiecbte§, fammt ben gebórtgen 
^rimbftiicfen itrb S5Jtrt^8^dujcrn fur bte 3 eit

468 zł. 75 ct. dnia i. kwietnia 1871 zapa­
dłej od dnia 1. kwietnia 1871 od raty VI 
dnia 1. października 1871 zapadłej 468 zł. 
75 ct. od 1. października 1871 od raty VII 
dnia 1 kwietnia 1872 468 zł. 75 ct. od 1. 
kwietnia 1872 kosztami obecnie w umiarko­
wanej kwocie 30 zł. 39 ct. wa. przy-

379

o g-
10 z rana w tut. c. k. sądzie krajowym

1. Jako cenę wywołania stanowi się

uom 1. ©ooember 1873, bis ©nbe Dftober 
1876 wirb bte Sijitatton attt 26. Sluguft 1873 
mittelft Dfferfen bet ber f. !. Sorft* unb ©uter 
©treltion in Bolechów abgeljatten werben.

SDie einjelnen ©eftionen fittb unb jw ar:

Se
kt

io
ns

 
N

r. © n t t j a l t e n D
giffal
$)rei§

9)rt>)mtatton8redjl in ber ©emetnbe

ł-

a
®runbftu=

de

i 3od) □
Jtlf. fi- fr.

1 Lacko ............................................................................................... 2 2 479 887 n
2 Kniaźpol et Kropiwnik . . . . * ................................. j 1 30 373 857 »
3 Paportno et S o p c tn ik ................................................................... 1 28 981 480
4 Pietnice Rosenburg, T a r n a w a .................................................. 1 21 697 574
5 P o l a n a ............................................. ................................................. 1 7 294 158
6 Mihowa et W e ły k ie ........................................................................ 4 30 54 417
7 K w a s z e n i n a .................................................................................... 1 8 328 414
8 A r t y m ó w ...................................................  ............................ 1 20 17 189
9 L e s z c z y n y ............................ ............................................................. 1 4 857 260 n

10 Makowa et Kollonie M a k o w a .................................................. 1 7 1893 210
U Hujsko et F a lk e n b e rg ................................................................... 1 2 715 314
12 Starzawa ...................................................  ............................ 1 99 328 696
13 Lopusznica, Lopuszanka, K a t y n a ............................................. 2 61 1478 368 fi
14 Smereczna et Collonie P r ie n z e n th a l ....................................... 1 10 1232 84
15 Smolnica et Rudawka ............................................................. 1 16 520 392
16 Nanowa, Stebnik et Collonie S t e i n f e l s .................................. — 28 318 108
17 Krosienko, Wolica, et Collonie Obersdorf ....................... 2 33 1330 594
18 Liskowate ............................................................................... 1 29 792 241
19 Berehy et Collonie Siegenthal, Ł o d y n a .................................. 1 69 1138 409
20 Bandrów et Collonie B a n d ró w .................................................. 1 6 710 206 **

In C o n c re to .............................................................................. 22 S 515 1072|7858
<Sage ©iebentaufenb yldpbunbert gun fgig adjt 

@u(ben Dft. 5B.
Sbte toefentlidjen ©ebtngntffe finb unb gmar:

1. Die jbaution ift in ber -pbfye bertyalb* 
jdbrigen ^adjtfdjitlingg ju leiften.

2. Die ©acbtra'en finb nterfeljatyrig in 
®orait8 ju beja^len.

3. @8 wirb nut mittelft fć^rifttit^en SDffer- 
fęn Ujitirt, roefi^e mtt bem 10%  ©abtttm be8 
ungebotbenen jPadjtfcffiKingS gu befegen finb, 
uhb bet bem ©orftanbe ber f. f. gor(t= unb 
©uter.fDireftion in Bolechów bi8 26. Sluguft

1873 Sedj§ Uljr 2lbenb8 eingetangt fein ntuffen 
biefelbett lónnen auf eingetne, ober auf jwei, 
ober au4t meljrere, ober ct6er auf atte Seftionen 
fauten, e8 rau§ jebocfj barin bie auSbriicfhdje 
©tbingung entljaUen jein, baf) ber Dfferent bie 
gigitationSbebingungen genau fenne, unb ftdj 
benfelben unbebingt untergief;e.

4. 5)ie ubrtgen SigitationSbebingniffe fón* 
nen ^ierortS eingefe^en werben.
©en ber I. I. galig. gorft* unb ®uter*3Mreltion.

Bolechów, am 20. Suit 1873.

(2159 3 - 3 ]  E d y k t .
L. 9193. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu wzywa niniejszem posiadacza kwitu 
zastawniczego, przez filię c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego w Tarnopolu 
pod dniem 2. listopada 1872 wystawionego, 
według którego 40/0 list zastawny na 100 
złr. S. V nr. 23161 z kuponem dnia 31. 
grudnia 1872 płatnym za pożyczkę 50 złr. 
w. a. która dnia 2. lutego 1873 zwróconą 
byc miała, zastawiono, ażeby w przeciągu 
jednego roku z takowym w tymże sądzie 
zg osił, gdyż inaczej kwit ten za nieważny 
uważany będzie.

Tarnopol 21. lipca 1873.

(2190 2—3) E d y k t .
Nr. 10145. C. k. sąd krajowy w Kra 

kowie w stanowczem załatwieniu odezwy c. 
k. sądu krajowego Wiedeńskiego z dnia 13 
sierpnia 1872 do 1. 47753 zawiadamia, iż 
dozwolona przez tenże sąd celem zaspoko­
jenia uprzyw. powszechnego Austryackiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego Wiedeń­
skiego od Jana Nepom. de Biberstein Sta 
rowiejskiego resztującej wierzytelności w ka­
pitale 14868 zł. 85 kr. w srebrze z procen 
tem 57/jg od sta od 18. stycznia 1871 da­
lej z procentami 6%  od reszty ra ty  IV dnia 
1. października 1870 zapadłej w kwocie 
214 zł. 45 ct. od 4. listopada 1870 od raty

Dobra te na dwóch pierwszych term i­
nach tylko powyżej ceny wywołania sprze 
dane będą, na trzecim terminie także niżej 
wyż wymienionej ceny, jednak nie za miej- 
szą jak 33,000 zł. wa.

2 . Każdy mający chęć kupienia winien 
jest złożyć do komisyi licytacyjnej jako wa- 
dyum 10/ioo ustanowionej ceny wywołania 
w gotowiźnie, lub w papierach rządowych, 
lub w listach zastawnych uprzyw. powszech­
nego Austryackiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego lub też w listach zastawnych 
czyli hipotecznych innych w Austryi is tn ie­
jących zakładów kredytowych, według kursu 
na dniu licytacyi w urzędowej krajowej Ga­
zecie notowanego. Od złożenia wadyuin wol­
ni są ci wierzyciele hipoteczni, których wie­
rzytelności pierwszą połową ceny wywołania 
pokryte są. Wadyum najwięcej ofiarującego 
uważanem będzie jako zadatek i złożone do 
depozytu sądowego zaś wadyum reszty ku ­
pujących tymże po ukończeniu licytacyi zwró­
cone zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i ak t oszacowania chęć kupna 
mający w registraturze sądowej przejrzeć 
mogą.

O czem się z miejsca pobytu niewia­
domych wierzycieli, tudzież którzy po dniu 
10. listopada 1872 do tabuli weszli, lub 
którymby rezolucya licytacya rozpisującą 
z jakiegokolwiek powodu przed terminem 
doręczoną być nie mogła uwiadamia.

Kraków dnia 24. czerwca 1873.
(2203 2 —3) Obwieszczenie.

L 2221. C. k. sąd powiatowy pilzniań- 
ski podaje do wiadomości powszechnej, iż 
Wojciech Młyniec ze Siedlisk za marnotrawcę 
uznany i dla niego kurator w osobie W oj­
ciecha Niemca ustanowiony został.

Pilzno, dnia 15. lipca 1873.
(2214 1—3) Obwieszczenie.

Nr. 3696. Ze strony c. k. sądu po­
wiatowego w Kozowie czyni się wiadomo, 
że na prośbę Abrahama Felberbaum jako 
prawonabywcy Izraela Sassa na zaspokoje­
nia wywalczonego wynagrodzenia szkody w 
sumie 574 zł. wa. oraz kosztów sądowych 
2 zl. 197/2 9 zł. 1 zł. 72 ct. 7 zł. 52 ct.
1 zł. 87 ct. 8 zł. 57 ct. i 2 zł. 8 1 ct. wa. przy­
musowa sprzedaż gruntów rustykalnych egze- 
kuta Andrucha Bodnar w Wybudowie pod 
N. R. 56 ND. 78 N. top. 212, 377, 518, 
542, 929, 887, 943, 783, 1253, 132 w poda­
nej objętości urbaryalnej 9 morgów 800 są­
żni, oraz chałupy pod ND. 78 ciała tabu  
larnego niestauowiących, razem wartości 
szacunkowej 665 zł. wa. w terminach 28. 
sierpnia 1873, 25. września 1873 i 23 paź­
dziernika 1873 kążdą razą o godzinie 8 
przed południem pod następującemi warun­
kami przedsięwziętą będ ,ie :

1. Cena szacunkowa stanowi cenę wy­
wołania.

2. Każdy cheć kupienia mający wi­
nien do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć w 
gotówce wadyum 66 zł. 50 ct. wa., które 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wli­
czone, resztę zaś licytantom po licytacyi 
zwrócone będzie.

3. Kupiciel obowiązany będzie po ode- 
branem potwierdzeniu aktu licytacyjnego w 
80 dniach resztującą cenę kupna o depo­
zytu sądowego w gotówce zapłacić, inaczej 
bowiem relicytacya tych realności na jego 
koszt i niebezpieczeństwo rozpisaną będzie.

4. PomieDione grunta z chatą przy 
pierwszym i drugim terminie licytacyjnym 
tylko powyżej lub w cenie szacunkowej, na 
trzecim terminie zaś i poniżej ceny szacun­
kowej spr edane będą.

5. Skoro kupiciol dopełni warunki li 
cytacyi, będzie mu ze strony sądu wydany

dekret własności i na żądanie wprowadzo­
ny w fizyczne posiadanie kupionej realności.

6. Względem podatków i innych za­
ległych należytości rządowych na tej real­
ności, odsyła się chęć kupienia mających 
do c. k. urzędu podatkowego w Brzeżanach, 
zaś względnie ciężarów gminnych do urzędu 
gminnego Wybudowa.

Z c. k sądu powiatowego.
Kozowa dnia 20. lipca 1873.

(2215 1 - 3 )  E d y f c t .
Nr. 3989. Zawiadamia się nieobecno- 

go M ichała Laab, że na prośbę Mojżesza 
Gold została rezolucyą z dnia dzisiejszego 
do 1. 3989 dozwoloną iutabulacya Mojżesza 
Gold za właściciela realności pod 1. kons, 
219 w Przemyślanach położonej, i że dla 
Michała Laab Mikołaj Czajkowski za kura­
tora ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy.
Przemyślany dnia 20. m aja 1873.

(2216 1—3) W e z w a n i e
L. 8497/ Podług czynopisu z dnia 6. 

marca 1873 zabrane zostały przez tut. c. k. 
urząd cechowań w domu pod 1. 3682 4. (1, 
10 nowa) różne sprzęty ze srebra w ilości 
1 054/iqo %£ będące w przechowaniu u p. 

j Izaaka Bergera, mianowicie: jedną flaszkę 
na wino z korkiem, jedną tacę, 59 kubków 
małych do picia, 17 łyżeczek do kawy, 20 
kubków większych do picia, dziewięć kub­
ków na jaja, razem 1 13 sztuk z powodu 
braku urzędowej cechy ustawą z dnia 26. 

‘maja 1866 przepisanej. Według zeznań p. 
Izaaka Bergera i Dawida Joela Messingera, 
te sprzęty ze srebra p. Izaak Berger od 
M arkusa Samuela Tolozek przez Dawida 
Joela Messingera na zabezpieczenie poży­
czonej sumy 700 zł. w zastaw otrzymał we 

; Lwowie dnia 4. marca b. r.
Ponieważ miejsce mieszkania Markusa 

Sam. Tolczeka nie jest wiadome, wzywa się 
przeto każdego, któryby mógł rościć prawo 

j  do wyż wyszczególnionych sprzętów srebrnych 
ażeby w przeciągu 90 dni, począwszy od 

1 dnia obwieszczenia mniejszego zawezwania, 
stawił się w kancelaryi urzędowej tut. c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu w przeciwnym 
bowiem razie, gdyby tego zaniedbał, postąpi 
się z przytrzymanemi rzeczami podług prawa.

Z c. k. pow. Dyrekcyi skarbu.
Lwów dnia 27. m arca 1873.

(2217 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 4825 cyw. C. k. sąd obwodowy 

rzeszowski niniejszem wiadomo czyni, że 
dla nieobecnego z miejsca pobytu niewiado­
mego Samuela Perlm aua uchwała tabularna 
z 31. grudnia 1871 do 1. 7628 zezwalająca 
na extabulacyą 5/ l00 procentów od sumy 
600 zł. aw. z realności pod 1. 150 w R ze­
szowie położonej, do Hillela Fraenkla nale­
żącej, doręczoną być nip mogła, kuratora 
w osobie adwokata Dr. Reinesa z substytu 
cyą adw. Techćtegena postanowił, i temuż 
kuratorowi uchwałę wspomnianą doręczył.

Rzeszów dnia 18. lipca 1873.
(2219 1—3) E d y k t .

L. 3072. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do wiadomości, że p. Maurycy 
Kessler przez adw. dr. Ehrlicha, przeciw p. 
Piotrowi Muller wniósł na dniu 18. marca 
1873 po 1. 3072 pozew o zapłacenie 1200 
zł. a. w. zpn. i o pomoc sadową prosił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nieznane 
ustanowił dla niego sąd kuratora w osobie 
p. adw. dr. Lobaczewskiego z substytucyą 
p. adw. dr. Skałkowskiego w Przemyślu 
i pozew kuratorowi doręczył.

Wzywa się zatem p. P io tra Mullera, 
ażeby kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sądowi 
oznajmił, inaczej wypadłe skutki sam sobie 
przypisze.

Przemyśl, dnia 23. kwietnia 1873. 
(2221 1— 3) E d y k t .

Nr. 15595. C. k. sąd krajowy krakow­
ski uwiadamia niewiadomych z miejsca po ­
bytu domniemanych spadkobierców M. Sou- 
nenscheina, iż w sprawie Opawskiego To­
warzystwa rafineryi cukru przez adw. Dr. 
Altha zastępowanego przeciw masie leżącej 
M. Sonnenscheina przez kuratora ad  acturu 
w osobie adw. Dr. Hajdukiewicza ustanowio­
nego zastępowanej o zapłacenie sumy 1287 
zł, 53 ct. wa. zpn. na niezaprzeczony wnio­
sek strony pozwanej na term inie dnia 18. 
czerwca 1873 uczyniony c. k. sąd krajowy 
krakowski uchwałą dnia 14. lipca 1873 l. 
15595 pozew de pr. 24. kwietnia 1873 1. 
10303 do postępowania pisemnego redekre- 
tował polecając stronie pozwanej, aby obro­
nę pisemną w przeciągu 90 dni pod rygorem 
zaoczności wniosła.

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej stronie, aby w wyż oznaczonym 
czasie, albo sama obronę wniosła lub też 
potrzebne dokuinenta ustanowionemu dla 
niej zastępcy prawnemu udzieliła, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrała i o tem są ­
dowi doniosła, w ogóle aby wszelkich mo*

«



źebnych do obrony środków prawnych użyła, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sam a sobie przypisaćby 
musiała.

Kraków 14. lipca 1873.
(2-222) fiutułunuriimta.

3 . 12757. SSom T arn o w er I. !. ^rei§ge= 
ridjte al§ ^cnbefggeittbte tmtb befannt gema<|t, 
baj) am ^eutigen in b«8 DFiegifter fur @injeln» 
jytrmen ewgcfrageit toutbe bte g irm a : „M. Fe- 
n ic h l“ girmainfyaBer ift M o ritz  F ec ich l, 93eft= 
£er einer 23udp3Ru[ifalien» urtb 2lntiquat=£an* 
biling, bann SeiljsiBibliotbel in  Tarnów .

bern 3Rat^e be§ I. I. ^w i8geri(|te§ .
Tarnów, ben 10. Sunt 1873.

(2223 1—3) Obwieszczenie.
L. 11412. C. k. sąd obw. tarnowski 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż p 
Leizer Holzer przeciw Markowi K ita na dniu
7. m aja 1862 ]. 8353 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 40 zł. w. a. zpn. pozew wyniósł.

Ponieważ pobyt zapozwanego Marka 
Kity, nie jest wiadomy, przeto przeznaczył 
tutejszy sąd dla zastępstwa na  koszt i nie­
bezpieczeństwo zapozwanego tutejszego adw. 
dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem adw. dr. 
B rauna na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się samo sobiście stawił, albo potrzebne 
dokumentu przeznaczonemu zastępcy udzielił 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajm ił ogólnie do bronienia p ra­
wem przepisane środki użył, jpaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 13. czerwca 1873.

(2225 1— 3) E d y k t .
Nr. 10529 ciy. C. k. sąd obwodowy w 

Złoczowie niniejszem zawiadamia Julię Szu- 
młańskę Jana i Alexandrę małżonków Ja- 
nowiczów i Juliannę Czernieckę ze życia i 
miejsca pobytu niewiadomych a w razie 
śmierci ich z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że przeciw 
nim przez Franciszkę Bobrowskę, W incente­
go i Władysławę Gorzyckich o extabulacyę 
praw dziewięcioletniej dzierżawy ze stanu 
stanu biernego części dóbr Manajowa, po 
zew de praes. 13. grudnia 1872 doi. 10529 
wytoczony i do ustnego postępowania de­
kretowany został, iż kuratorem dla nich 
adw. Dr. Haynego ze substytucyą adwokat. 
Dr. Billeta ustanowiono, że więc rzeczą 
tychże będzie temuż kuratorowi potrzebną 
inform ację udzielić, lub innego zastępcę 
sobie obrać i o tern sądowi donieść.

Z rady c. k  sądu obwodowego.
Złoczów dnia 9. kwietnia 1873.

(2226 1—3) Obwieszczenie.
L. 3073. C. k. sąd powiałowy w Boryni 

podaje do wiadomości, ża 13. lutego 1869 
um arł w Libucbowie, rolnik Pantalemon 
Korszniawy bez pozostawienia ostatniej woh 
gdy tegoż brata Iwaua Korszniawego, i sio­
stry Anuy Korszniawej miejsce pobytu są­
dowi temuż nie jest wiadome, wzywa się 
tych nieobecnych, aby w przeciągu roku 
jednego od daty poniższej do tegoż sądu 
się zgłosili i swe oświadczenie spadkowe 
wnieśli, inaczej postępowanie spadkowe z o 
świadczonymi spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla nieobecnych kuratorem  Pawłem 
Korszniawy prowadzone będzie.

Borynia, daia 21. lipca 1863.
(2180 2—3) E d y k t .

L. 1958. C. sąd powiatowy w W ado­
wicach podaje niniejszem do wiadomości, że 
wskutek rekwizycyi c. k. sądu krajowego 
w Krakowie, z dnia 6. maja 1873 1. 8544 
w drodze egzekucyi wyroku z dnia 20. sierp­
nia 1867 1. 14113 celem zaspokojenia pre- 
tensyi wekslowej Feliksa Steina w resztującej 
kwocie 172 zł. c. s. c. egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności dłużnika Antoniego 
Kamińskiego, ciała tabularnego nieetanowią- 
cej pod nr. 222 st. 23 n. w Wadowicach 
położonej, z domu drewnianego i placu sk ła­
dającej się , protokołem z dnia 23. lipca 
1870 do 1. 3472 zastawniczo opisanej, a 
protokołem z dnia 8. sierpnia 1872 do i. 
3373 na 460 zł. oszacowanej w trzech te r­
minach, a to: 4. września, 16. października 
i 14. listopada 1873, zawsze o godzinie 10 
z rana w sądzie tutejszym odbytą i że re­
alność ta, aż przy 3. terminie niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Ceną wywołania jest kwota 460 złr. 
licytant ma złożyć wadium w kwocie 46 zł. 
B esztę warunków przejrzeć wolno w regi 
s traturze. O rozpisaniu tej licytacyi zawia­
damia się strony sporne, urząd podatkowy 
w Wadowicach, wszystkich wiadomych wie­
rzycieli, niewiadomych zaś, którzyby prawo 
zastawu na tej realności nabyli, p rZtz  edykt 
i do rąk  kuratora c. k. notarynsza p. Ilała- 
cińskiego w Wadowicach dla nich ustano­
wionego.

Wadowice 20 . czerwca 1875.

(2191 2 — 3)
SS. 1697 23om I. I. 2Ł prfggeridjte Biała 

totrb Ijtemit jur allgemetnen &enntriifj aebradjt, 
bafj bte mit fretSgeri^ll. S3ef3/lufj dio Teschen 
18. gwbr. 1873 9Rt. 1891 jur ^jeretnbnngung 
ber Sorberung be§ § r . Moritz Werber per 
289 f{. 62 Ir. f.91®. bemitligte ejiecuttoe S3erau= 
fjeruug ber bem fyr. Johana Then geljorigen 
ŚRealitat ©9R. 197 a. 279 ju Lipnik trt jluet 
Serminett am 12. ©eptember unb am 13. SDIto* 
ber 1873 jebebmat urn 10 Ubr 33orm. ^terge= 
rtc§t§ unter nad?fteljenben ©ebtngungen tosge= 
ttommen werben mirb:

1. 3)en SluSrufśpreiS bilbei ber 
wertb ber obigett 9tealitdt 6łr 197 a- 279 rt 
ttt Lipnik tm 23etrage bon 4472 fi. 60 Ir. un= 
ter roelcfyem jene 3tea(itdt an ben beibeu erften 
Serminen nidjt funtangegeben Wirb.

2. EDiefe SRealitdt wirb fammt Sugebor 
nacb bem ©runbbucbe obne ©ewa^tleiftung ner* 
lauft.

3. Seber Sijitant bat bor ber geilbiełuttg 
ettt S3abtum bon 100/0 beS SluSrnfśpretf 8 b. {. 
ben Setreg pr. 447 26 Ir. in Saarem , in 
3laat8[cbiiIboerfćbretbungen, in ipfanbrtefen ber 
gatij. ftdnbifdjert ©rebitanftalt fammt 6oupon8 
unb £aton$ u. j. bte SEBerifjpaptere nac^bem au8 
bem lefcten 3ehung$b!atte erfidjtlidjen SBiener* 
Soutfe ju ^janben ber 8tjitattDn8=@ommtjftou 
ju erlegen. S)a8 Skbiiim be8 @rfte§ei§ wirb 
juriicfbebalten, beu iibrtgen Stjitanten aber gletcb 
nad) ber geilbiet^ung jurucfgeftelU werbett unb 
bat ber Gćrftefjer binnett 3 SRonaten nad) ber 
Śeitbietung ben britien SŁljetl be8 j?auffcfyt£ltng§ 
mit (gir.recbnnng be8 baar ertegten SabiumS 
baar ju ®erid?tśf)dtibett ju erlegen.

4. ©er @djafjung§alt unb .©runbbucfigs 
auSjug, bann bte geilbietbungSbebingtiiffe fonnen 
bet bem I. I. 33ejttISgerid)te in B iała u. ber 
3lu8wei8 ber ©runbentlaftungSfcbulbigletten unb 
©teuern betm f. I. ©teueramte itt Biała ewge= 
fe^en werben.

Biała 29. 9Jtat 1873.
(2192 2— 3) Ogłoszenie.

L. 32704. C; k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem do wiadomości, że 
uchwałą z dnia dzisiejszego p. Kasper Sto- 
kłosiński z powodu sądownie sprawdzonej 
niedołężności umysłowej pod kuratelę oddany, 
a kuratorem  jego p. Roman Sto kłosi ński 
mianowany został.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 19. lipca 1873.

(2197 2 —3) Obwieszczenie/
Nr. 12974. Od 10. sierpnia pomnaża 

się tygodniowo trzyrazowe poczty piesze 
między Grabem a Orlikiem na dzienne, nie 
zmieniając dotychczasowego porządku jazdy

Co się niniejszem do publicznej w ia­
domości podaje.

Lwów, 24. lipca 1873.
$ « n i )  ni a cb u n fi.

3. 12974. 23om 10. Slugufi I. 3 . ange* 
fangen wetben bte wocbeniltcb breimaltgen 
botenpofhn jWtfcben Grab ur.b Orlik auf tdgltcpe 
obne Stnberung ber bi8berigen Sour8otbmtng 
bermebit.

SBaS biemit jur aflgemeńten $ntntmfi ge» 
wtrb.

Lemberg, am 24. 3ttU 1873.
(2200 2 -43) E d y k t .

L. 17117. C. k. sąd krajow y krakowski 
zawiadamia Jakóba Maschlera z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, że przecitt 
niemu firma „Hahn et Marburg “ w Wiedniu 
przez adw. dr. Jakubowskiego pod dniem 7. 
lipca 1873 1. 17117 wniosła podanie o po 
lecenie zabezpieczenia pretensyi wekslowej 
400 zł. w. a. zpn. pod surowością otwarcia 
konkursu, w załatwieniu czego, celem prze­
słuchania dłużnika na niniejsze podanie 
wyznaczono termin na dzień 13. sierpnia 
1873 o godzinie 10 rano pod rygorem w § 
63 u. k. wyrażonym.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. J a ­
kóba Maschlera obecnie nie jest wiadomem 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania tegoż 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. dr. Stycznia z zastępstwem adw. dr 
Hajdukiewicza kuratorem  nieobecnego usta­
nowił, z którym rozprawa według ustawy 
konkursowej przeprowadzoną będzie.

Zaleca się zatem p. Jakóbowi Maschle • 
rowi, aby na powyższym terminie albo sam 
stanął, lub też potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrał, i o 
tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków 22. lipca 1873,
(2183 2 - 3 )  E d y k t .

L. 2278. G. k. sąd powiatowy w Rud- 
uznaje za zatwierdzeniem c. k. sądu obwo­
dowego Samborskiego uchwałą z 3 czerwca 
1873 1. 8329 Michała Maliszewskiego z Ku- 
pnowic starych za marnotrawcę i n daje mu 
kuratora w osobie Jana Petryny z Kupno wic 
starych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki, dnia 19. lipca 1873.

<2185 2— 3) E d y k t .
L. 18872. Ze strony c. k. sądu krajo­

wego lwowskiego, wzywa się posiadaczy 
wedle podania zgubionych kuponów, dnia 1. 
listopada 1872 płatnych od obligacyi inde- 
mnizacyjnycb Galicyi wschodniej pod nr. 
25107 na 1000 złr. i pod nr. 7655 na 500 
złr. w. a . , ażeby poszczególmone kupony 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia obecnego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej licząc, tem pewniej 
c. k. sądowi krajowemu przedłożyli, ileże 
po bezskutecznym upływie nadmienionego 
term inu poszczególnione kupony za umorzone 
uznane zostaną

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19. lipca 1873.

(2171 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 17457. C. k. sąd krajowy Krakow­

ski zawiadamia niniejszym edyktem p. Au 
gusta Johna że przeciw niemu Józef Langrock 
potl dniem 10. lipca 1873 do 1. 17457 o n a ­
kaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. w. a. 
zpn. wniósł pozew, w załatwieniu którego 
uchwałą z dnia 15. lipca 1873 do 1. 17457 
nakaz zapłaty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Au­
gusta Johna obecnie nie jest wiadomem prze­
to c. k. sąd w celu zastępowania pozwane­
go p. Augusta Johna na koszt i niebezpie 
czeństwo jego tutejszego adw. Dr. Machul­
skiego z zastępstwem adw Dr. Korczyńskiego 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebno doku­
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
bra ł i o tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 15. lipca 1873.
(2173 3—3) E d y k t .

L. 14792. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych P. P Karoling 
Zawadzką, Karola Zawadzkiego i Felicyana 
Slużewskiego tudzież ich niewiadomych suk­
cesorów, żo w sporze ustnym Petroaeli ze 
Siużewskich Szumańskiej przeciw Karolinie 
Zawadzkiej, Karolowi Zawadzkiemu, Felicya- 
uowi Stażewskiemu wszystkim z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomym tudzież W ładysła­
wowi Zawadzkiemu, Ludwikowd Zawmdzkiemu 
i Annie Zawadzkiej o extabulacyę prawa 
trzechletniej dzierżawy wraz z atrybucyą 
czynszu dzierżawnego ze stanu biernego 
części dóbr Lubecka Wola I i II zpn,, — 
ustanowił dla nich kuratorem ad actum adw. 
dr. Kapiszewskiego z substytucyą adw. dr. 
Ringelbeima i wzywa tychże, aby pod w łaśni 
odpowiedzialnością ustanowionemu dla nich 
kuratorowi, potrzebnej udzielili intormacyi, 
lub sądowi innego przedstawili pełnomocnika.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 17. lipca 1873.

(2176 3—3) £Jbwi@szczeme
Nr. 416. C. k, sąd powiatowy w Kroś­

nie. zawiadamia niniejszem Wojciecha Gą- 
siorowskiego, z życia i miejsca pobytu nie 
znanego, i tegoż z nazwiska życia i m iejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że prze­
ciw nim ks Józef Wilczek, profesor wsze­
chnicy Jagiellońskiej w Krakowie pod dniem 
30. stycznia 1873 do 1. 416 o extabulacyę 
sumy 52 zł. 4} ct. ww. ze stanu biernego 
realności pod 1. 62 w Krośnie położonej w 
poz. 6 ciąż. pozew wniósł, na który termin 
do ustnej rozprawy na dzień 27. sierpnia 
1873 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie tutejszym wyznaczonym został, który to 
pozew doręczopo ustanowionemu dla nieo­
becnych z życia i miejs a pobytu niezna­
nych pozwanych, kuratorowi c. k. Notaryu- 
szowi p. Jaciewiczowi. w Krośnie, z którym 
ta  sprawa przeprowadzoną zostania.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby na 
terminie powyższym albo sami stawili się, 
albo potrzebną informacyę postanowionemu 
obrońcy udzielili, lub innego obrońcę sobie 
wybrali, i sąd tutejszy o tem uwiadomili, 
w ogóle wszelkie do obrony potrzebne pra­
wne środki użyli, ile inaczej skutki z zanie 
dbania wynikłe sami sobie przypisać będą 
musieli.

0 . k. sąd powiatowy.
Krosno dnia 16. lutego 1873.

(2160 3 - 3 )  E d y k t .
L 2778. Ze strony c k. miej. deleg. 

pow. sądu w Tarnopolu, podaje się do pu 
blicznej wiadomości, ża uchwałą z daia 3 i . 
marca 1873 1. 1399 przez tutejszy c. k. sąd 
obwodowy, uchwałą z 9. kwietnia 1873 1. 
4631 zatwierdzoną, włościanin Maxym Czo­
pek z Peuysowa jako marnotrawca pod ku­
ratelę sądową oddany i Stefan Kuziów ku­
ratorem  dla niego ustanowionym został.

Tarnopol dnia 30. maja 1873.

(2178 3—3) Obwieszczenie.
Nr. 418. C. k. sąd powiatowy w Kroś­

nie zawiad.imia niniejszem M ichała Zieliń­
skiego z życia i miejica pobytu nieznanego 
i tegoż z nazwiska życia i miejsca pobyt 1 
nieznanych spadkobierców, że przeciw nun 
ks. Józef Wilczek profesor wszechnicy J a ­
giellońskiej w Krakowie pod dniem 30. stycz­
nia 1873 d o !. 418 o extabulacyę sum 250 i 139 
zł. ww. ze stanu biernego 6/g części realno 
ści pod 1. 62 w Krośnie położonej w poz. 
8 cięż. pozew wniósł, na który termin do 
ustnej rozprawy na dzień 27. sierpnia 1873 
o 10 godzinie przed południem w sądzie 
tutejszym wyznaczony został, i który to po­
zew doręczono ustanowionemu, dla nieobec­
nych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
pozwanych, kuratorowi c. k Notaruuszowi 
p. Jaciewiczowi w Krośnie, z którym ta  
sprawa przeprowadzoną zostanie.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
na termininie powyższym albo sami stawili 
się, albo potrzebną informacyę postanowio­
nemu obrońcy udzielili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali i sąd tutejszy o tem zawia­
domili, w ogóle wszelkie do obrony potrze­
bne prawne środki użyli, ile inaczej skutki 
z zaniedbania wynikłe sami sobie przypis.,ć 
będą musieli.

G. k. sąd powiatowy.
Krosno dnia 16. lutego 1873.

(2167 3—3) Obwieszczenie.
L. 14672. Od 1. sierpnia 1873 zmienia 

się dziennie między Krakoweem a Radymnem 
obiegające jazdy posłańcze na kariolki z tym 
samym porządkiem jazd.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 24. lipca 1872. 
fi u u i  m a dj u u g

3. 14672. SJom 1. Sluguft 1873 ang. * 
fangen memu bte jmłfc^eit Krakowiec unb Ra­
dymno taglictj Derfe^tenten ©otenfaljrten cljne 
Slenbentng cer biSfjertgeu (Sinirg-Drbtumg iu 
(SaricLfPofteu umgeiuanoclt.

2B«s tjiemit jur aflgemehiett ^eimtii jj 
gebradjt mirb.

Lemberg, am 24. 3ult 1873.
(2166 8 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2868. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje do wiadomości, że w sprawie 
masy depozytowej Ksawerego br. Niesiołow 
skiego, przeciwko Józefowi, Janowi, Wojcie­
chowi, Błażejowi i Maryannie Miąso o za­
płacenie 20 zł. 27 ct. w. a. zpn. dozwoloną 
została przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności nr. 54 w Chechłach egzekutów wła­
snej, która 'w trzech terminach a t o : 9go 
września, 13. października, 10. listopada 
1873 każdego razu, o 10 god z rana o d ­
będzie się tu  w sądzie, cena szacunkowa 
i wywołania wynosi 500 zł. a. w. a wadyum 
złożyć się mające 50 złr. reszta warunków 
zaś w registraturze tutejszego sądu przej­
rzane być mogą.

Dla wierzycieli, którzy by po 12. lipca 
1873 w księgę hipoteczną weszli, lub któ- 
rymby niniejsza lub później zapaść mające 
rezolucye wcześnie lub całkiem doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratora w 
osobie p. Maksymiliana Czechowskiego.

Ropczyce dnia 27. lipca 1873.
(2158 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 9336. Stanisławowski c. k. sąd ob ­
wodowy jako wekslowy zawiadamia niniej­
szem nieobecnego Hersza- Weinstoka, że 
przeciw niemu uchwałą z duia dzisiejszego 
na uiocy wekslu z daty Stanisławów dnia
11. marca 1873 nakaz zapłaty sumy 160 zł. 
wa. z 60/0 od dnia 27. maja 1873 i z ko­
sztami sądowemi 7 zł. I ct. wa. na rzecz 
Salamona Weisbacha wydanym i ustanowio 
nemu kuratorowi p. adwokatowi Dr. W u rn o ­
wi w Stanisławowie doręczonym został.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów daia 16. lipca 1873.

(2193 3 - 3 )  E d y k t .
L. 41938. Lwowski c. k. sąd krajowy 

wydając jednocześnie na prośbę Noego Topf 
jako żyrataryusza Abrahama Oransza przeciw 
p. Matyldzie Kossińskiej nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 60J zł. zpn. ustanawia dla tejżo 
p. Matyldy Kossińskiej z miejsca pobytu 
niewiadomej kuratora ad actum w osobie 
p. adw. dr. Edwarda Hofmana z substytucyą 
p. adw. dr. Popiela, a doręczając wydany 
ten nakaz zapłaty ustanowionemu p. kura­
torowi, nieobecną o tem przez niniejszy 
edykt do właściwego zastosowania się za­
wiadamia.

Lwów dnia 18. lipca 1873.
(2162 3—3) E d y k t .

L. 3688. C. k. sąd powiatowy w Bełzie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że Panko Szpak gospodarz gruntowy z Li- 
wcze nr. d. 22 uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie, z dnia 21. czerwca 1873 1- 
34727 marnotrawcą uznany został, i temuż 
kuratora w osobie Leśka Łyczka z Liwcza 
ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz, dnia 15. lipca 1873. ___

Z  d rukarn i E. "W iałam .


